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Mowa posła Reya 
w sprawie ustawy szkolnej. 


(Dokończenie.) 


Lud nasz otrzymał wolność polityczną, spółe- 
czną, a nadewszystke ekonomiczną, a już nie 
widzę instytucyi, któraby go pouczyła, jak ma 
jej używać i jak z niej najlepsze ma wyciągnąć 
korzyści. 

Wszak szkoła powinna być przygotowaniem do 
życia, a zatem przyszłość uczącego się musi mieć 
na względzie i przyszłość spółeczeństwa , udzie- 
łającego mu nauki, aby — jak się wyraziła na- 
sza dawna komisya edukacyjna, „jemu aby było 
dobrze. a nam z nim było dobrze*. „Aby jemu 
było dobrze“, to jest, aby z pomocą nauki otrzy- 
manej ludu naszego los się poprawiał, aby sta- 
wał się bogstszym. lepszym, mądrzejszym, a tem 
samem szezęśliwszym. „Aby nam z nim dobrze 
było“, potrzeba, aby spółeczeństwo, którego u- 
czący stanie się członkiem , znałazło w nim do- 
datnią siłę, aby mógł odpłacać spełnieniem obo- 
wiązków to, co od spółeczeństwa odbiera w przy- 
znanych mu prawach, aby myślą i sercem mógł, 
chciał i umiał jednoczyć się z duchem i nadzie- 
jami narodu (brawo)*. „Aby jemu było dobrze 
i nam z nim było dobrze* potrzeba, aby wło- 
ścianin stał się całością harmonijnie wykształco- 
ną, zdolną wykonywać pracę jego stanowisku w 
udziale przypadłą. iż. 

Bo podział pracy ekonomicznej i spółecznej 
jest jednym z koniecznych warunków pomyślno- 
ści narodu, a naród wtedy racyonalnie do lep- 
szej podąża przyszłości, jeżeli jednostki w skład 
jego wchodzące, każda dla siebie stanowić będą 
całość odrębną, zamkniętą i ile być może, dosko- 
nałą. Wtenczas harmonia ogólna będzie dosko- 
nałą i wtenczas tylko tak skombinowana machi- 
na, jaką jest machina spółeczna, funkcyonować 
będzie należycie, a skutek jej pracy będzie od- 
powiadał natężeniu każdego pojedyńczego składo- 
wego jej kółka (brawo). Z jednosiajnego tonu nie 
stworzy się harmonia, a w szkolnictwie naszem 
tkwi jaden i ten sam ton z tą różnicą, że Zaw- 
sze 0 Okiawę wyższy w miarę stopniowania szko- 
ły (brawa). W tej to jałowej, bezharmonijnej 
jednostajności, pierwszy wybija wyłom ustawa o 
zakresie nauk w szkole ludowej, obalająca zasadę 
nawet w szkołach ludowych przyjętą, że nauka 
sama dla siebie jest celem, natomiast stawiająca, 
że w szkołach ludowych, w których jest począ- 
tek i koniec całego wykształcenia i wychowania 
uczących się, lub przynajmniej 99°% tychże, 
że w tych szkołach nauka powinna być całością 
harmonijną w sobie mniej więcej zamkniętą iza- 
stosowaną do potrzeb i wymagań przyszłego za- 
wodu uczącego się. — Zdarzały mi się nieraz 
słyszeć pedagogów potępiających system francus- 
ki, oparty na specyalnośriach. =. Słyszałem ich 
mówiących: co mi to za człowiek wykształcony 
ten inżynier — wprawdzie inżynier doskonały , 
ale który nie nie umie prócz swej inżynieryi 
Prawda, że ten inżynier nie czytał Hegla i Ba- 
kona i nie posiada nawet najpierwszych rudy- 
mentow literatury starożytnej, ale też we Fran- 
cyi znajduje się tuż obok niego skończony helle- 
nista, dalej ekonomista, filozof, prawnik, rolnik 
— i tak z pewnych, jeżeli niedoskonałych, to 
skończonych jednostek, tworzy się całość skoń- 
czona, jednolita i doskonaa. 

I dla tego Francya stoi pod względem nauko- 
wym i ekonomicznym tak wysoko. My jesteśmy 
dziećmi wszystkiegu generalizującej filozofiiniemiec- 
kiej i dla tego przyjęliśmy, a raczej narzueono 
nam szkolny system encyklopedyczny, 8 Że czło- 
wiek przeciętny wszystko umieć może miernie 
tylko, zachodzi przeto obawa, aby kiedyś. miarą 
naszego wykształcenia nie stała się mierność 
tylko. 


stawie Społeczeństwa. 
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Już dziś brak nam specyalistów; ale czego brak 
nam zupełny: to chłopa doskonałego , mającego 
być podstawową jednostką naszej administracyi au- 
tonomieznej.—O taką jednostkę postarać się mu- 
simy i zacząć musimy od szkoły ludowej. 

Konstytucya i ustawy krajowe i państwowe nie- 
tyłko uczyniły włościanina naszego wolnym oby- 
watelem, ale powołały go do współdziałania w u- 
stawodawstwie i administracyi, a zaś w gminie 
włożyły na niego obowiązki ciężkie, którym po- 
dołać nie potrafi, bo ich nie zna, bo go ich nie 
uczono. Temu złemu zaradza ustawa projektowa- 
na przez komisyę szkolną, mianowicie w art. 4 
i 9 nakazuje, aby w szkole ludowej i powtarza- 
jącej uczono o prawach i obowiązkach obywateli, 
o konstytucyi, o ustroju władz autonomicznych 
i rządowych. Mojem zdeniem nadzwyczaj słusznie 
czyni to projekt komisyi; bo kto nie umie ko- 
rzystać z praw jemu przyznanych , ani pełnić 
obowiązków z nich wynikających, temu społeczeń- 
stwo je zmniejszyć a w końcu i odjąć musi, 
gdyż inaczej harmonia sił byłaby zachwianą, spo- 
dziewany skutek fałszywy, a logiką i koniecznością 
zmusiłoby nas do poszukania innej kombinacji. 
A jabym nie chciał, aby lud nasz zepchnięty był 
z tego stanowiska, jakie zajmuje, dlatego, że przy- 
szłość jest rzeczą zawsze niepewną, a dla nasze- 
go biednego narodu niepewniejszą, niż dla któ- 
rego innego. Mogą przyjść na nas jeszcze ciężkie 
próby, a czas tych prób naród tem łatwiej znieść 
potrafi, im w szerszy grunt zapuści korzenie sa- 
mowiedza, indywidualność z nich wypływająca i 
samoporadność. Im więcej indywiduów samo- 
istnie myśleć i działać umieć będzie, wytworzy 
się Siła w przyszłości w gminie — w samej pod- 
Wtedy to społeczeństwo 
będzie silniejsze i tem łaeniej przyjdzie mu prze- 
trwać burze i długie, czarne godziny, jakie na 
nas opatrzność spuścić jeszcze może. Ale niech 
mi wolno będzie przytoczyć jeszeze jedną przy- 
czynę, skłaniającą mnie do gorącego przemówie- 
nia za taką organizacyą nauk w szkole ludowej, 
jaką proponuje ustawa o zakresie nauk. 

Oto po długowiecznych walkach i krwawych 
konwulsyjnych zapasach końca ostatniego stulecia, 
zasada równości, wolności i sprawiedliwości stała 
się własnością mas całych — tak, że obecnie za- 
rowno przed dworem możnego pana, jak i przed 
chatą wieśniaczą rozłożył się szeroko wolny go- 
ściniec, wiodący do najwyższych dostojeństw i 
urzędów tak, że kto dziś na którymkolwiek szcze- 
blu drabiny społecznej usiędzie, to już zależeć 
będzie od jego dzielności, siły, wytrwałości, a 
może i szczęścia — czy osiągnie skutek. Ale czy 
dlatego, że gościniec równych przeznaczeń stoi 
dla każdego otworem, czy ztąd wypada, że zni- 
knie stan włościański i mieszczański ? 

Stany te istniały, istnieją i istnieć będą i mu- 
szą, bo nawet najśmielszym marzycielom o no- 
wych teoryach społecznych, nie śniło się nawet, 
aby naród składał się z samych bogaczów, profe- 
sorów, filozofów, ministrów, literatów i t. d., 8 
dopóki składamy się z ducha i materyi odnowy 
wymagającej, muszą być i czynniki na tę odno- 
wę pracujące. (ty, Aż 

Więc kiedy właściciel mniejszej posiadłości, 
własnemi rękami uprawiający swój zagon, kiedy 
rzemieślnik własną siłą swój warstat popędzający 
istniał, istnieć będzie i istnieć musi, musimy i 
my go uwzględnić, jako całość organiczną racyę 
bytu mającą i o jego przyszłości pomyśleć, dać 
mu takie wykształcenie, jakie jemu jest potrze- 
bne, a nie komu innemu. 

Dawniej lud nasz długi czas był wyzyskiwany 
w imieniu przywilejów 1 praw dawno przebrzmia- 
łych, obecnie wyzyskują go w Imieniu równości 
i teoryi równych przeznaczeń, a jabym nie chciał, 
a zapewne zemną i ta Wysoka lzba, aby lud 
nasz pozostał zawsze wyzyskiwanym tylko, ażeby 
stał się tylko materyałem, z którego za pomocą 


rekrutacyi wydobywa się najsilniejsza organizacya 
fizyczna, zapomocą śruby podatkowej ostatni cięż- 
ko zapracowany grosz, a za pomocą sztucznie skom- 
binowanego systemu szkolnego, najzdrowsze umy- 
sły na korzyść niestety marnującej się często in- 
teligeneyi i półinteligencyi (brawo). Tak, że na 
dole, w gminie, we wsi samej, podstawie wyja- 
łowionej z wszystkiego, zostaje się tylko kalectwo, 
nędza, ciemnota lub eo gorzej, może obałamucone 
i do praktycznego życia niezdolne rozumy. Jeżeli 
ma być sprawiedłiwość, niech będzie dla wszyst- 
kich, jeżeli ma być równość, niech będzie ró- 
wność dla wszystkich, a jeżeli chłop płaci na 
uniwersytety i gimnażya, niech mu będzie wolno 
za jego własne pieniądze posiadać taką szkołę, 
jakiej mu potrzeba jemu, chłopu, jemu małomie- 
szezaninowi, a nie komu innemu (brawo). 

Dlatego panowie i z tych powodów, ponieważ 
ustawa przez komisyę proponowana opiera się na 
tych zasadach , będę głosował za przejściem do 
dyskusyi szczegółowej nad tym projektem (brawo. 
Posłowie winszują mowcy). 


—OGEGLF— 
Sejm galicyjski. 

(Wieczorne (23) posiedzenie z 19 października.) 

Marszałek zagaił posiedzenie o godz. 8 m. 
20 wieczorem. 

Namiestnik w następującą odpowiedź na 
interp posła Zurowskiego: 

D. 


; 0 b. m. wnieśli do rządu szanowny poseł 
Żurowski i towarzysze interpelacyę w Sprawie 


przeniesienia zapory mytniczej z Śródmieścia w; 


Chyrowie, poza obręb miasta, zapytując: Co w tej 


sprawie rząd zarządził ? Oo rząd w tej dla mieszkań- . 


ców m. Chyrowa ważnej sprawie zarządzić zamyśla ? 
Na powyższą inierpelacyę mam zaszczyt oświad- 
czyć, że już wskutek uchwały Wys. Sejmu z 30 
września 1881, Wdrożoną została pertraktacya w 
powyższej sprawie przez władze skarbowe, w po- 
rozumieniu z władzami politycznemi. Okazało się, 
że idzie tu z powodu, że zapora mytnicza, o któ- 
rą chodzi, „miałaby być przeniesioną z powiatu 
staromiejskiego na terytoryum powiatu dobromil- 
skiego, a z terytoryum dyrekcyi skarbowej sam- 
borskiej na terytoryum dyrekcyi skarbowej sano- 
ckiej, o interes publiczności dwu powiatów i o 
interes finansowy dwóch dyrekcyj skarbowych. 
Dotychczasowy przebieg sprawy wykazał nadto 
pewną, nie łatwo usunąć się dającą sprzeczność 
tych interesów, i tej to okoliczności przypisać 
należy, że sprawa dotychczas nie mogła być osta- 
tecznie załatwioną. Rząd krajowy dołoży wszel- 
kich starań, ażeby sprawę tę załatwić jak naj- 
spieszniej i o ile to być może, według życzeń 
mieszkańców miasta Chyrowa. 

Sprawozdawca p. Smarzewski odpowiada 
na wywody namiestnika, wygłoszone przy końcu 
rannego posiedzenia, poczem Izba przystępuje do 
giosowania i uchwala rubr. II budżetu szkolnego 
„substyiucye 88.000 złr.* według wniosków ko- 
misyi budżetowej. Przyjęto następnie bez rozpra- 
wy rubr. III „Zasiłki dla szkół utrzymywanych 

rzez korporacye, jako wydatek nadzwyczajny 

3175“; rubrykę IV „Adjuta 5000 złr.* Przy ru- 
bryce V „Remuneracye i zapomogi 30.000 złr*, 
czyni namiestnik uwagę, że sami katecheci po- 
bierają z tej kwoty 20.000 złr., że tedy z tej 
rukryki nie będzie można nie przenieść do rub. 
II. (Sprawozdawca odpowiada, że dla katechetów 
przeznaczono tylko 8000 złr.) 

Bez dyskusyi uchwalono dalej rub. VI „Po- 
datki i daniny 156 złr.* 

Rubrykę VII „koszta podróży i dyety*  preli- 
minuje komisya zgodnie z Radą szkolną na 500 
złr., ale nie zgadza się z Radą szkolną eo do dru- 
giej pozycyi tej samej rubryki. W tej pozycji żą- 


da Rada szkolna 4200 złr. dla urzędników na- 
miestniectwa, wysłanych celem likwidacyi fundu- 
szów okręgowych. Według zdania komisyi Rada 
szkolna obowiązaną jest do nadzoru nad zarządem 
funduszami okręgowemi, sprawowanym przez Ra- 
dy okręgowe. Koszta więc tej czynności, wcho- 
dzącej w zakres działania Rady szkolnej krajowej, 
powinny być opędzane z tego samego funduszu, 
na którym ciążą wszelkie inne koszta, połączone 
z urzędowaniem Rady szkolnej krajowej. Fundusz 
krajowy nie jest obowiązanym do ponoszenia tych 
kosztów. 

Namiestnik wyjaśnia, że ta kwota była 
przeznaczoną dla urzędników rachunkowych na- 
miestnictwa, którzy likwidowali fundusze okręgo- 
we w Przemyślu, Jaworowie, Jarosławiu, Brze- 
żanach itd. Na 85 rad okręgowych jest 20 star- 
szych, a 15 powstało powstało dopiero od r. 
1877. Pilniejszą jest czynność w Radach starszej 
daty i pomimo wykreślenia tej kwoty Rada szkol- 
na nie wstrzyma się od dalszej czynności w tym 
kierunku a eo do funduszów, starać się będzie o 
znalezienie takowych w innych rubrykach (brawo). 

Następne rubryki, aż do rubryki XIII przyjęła 
Izba bez objekcyi; przy rubr. XIII „Rozmaite 
wydatki* 6800 złr., poseł Henzel stanął w obro- 
nie preliminarza kraj. Rady szkolnej i w dłuż- 
szem przemówieniu wykazywał, że jest rzeczą nie- 
zbędną, ażeby istniał osobny fundusz na opłaty 
funkcyonaryuszów, którzyby systematycznie pro- 
wadzili rachunki okręgowych Rad szkolnych ; mo- 
wca popiera przytem wniosek Grocholskiego. 

Następne rubryki wydatków i dochodów przy- 
jęła Izba bez dyskusyi; a mianowicie: VIII. Do- 
datki pięcioletnie dla nauczycieli 51,400 złr. 
IX. Dodatek do funduszu emerytalnego 12,809 
zł. X. Emerytury, jako wydatek nadzwyczajny 
5600 zł. XI. Dary z łaski 3583 zł. XII. Potrze- 


by szkolne ogólnej natury 800 zł. XIII. Rozuaite 
wydatki 6800 zł. XIV. Zasiłki bezzwrotne na 


ZZO ZZO ZZA A WZA OO W W nn, 


budowę szkół, wydatek nadzwyczajny 5000 zł.: 
wyborowi F. Zurowskiego na posła. Gmina Uh- 
nów o zezwolenie na pobór opłat od trunków 


Zaliczki zwrotne na budowę szkół, wydatek nad- 
zwyczajny 10,000 zł. Suma powyższych wydat- 
ków wynosi 584364 zł., t. j. od preliminarza 
Rady szkolnej mniej o 110,675 zł., od uchwalo- 
nej na r. 1888 kwoty więcej o 9295 zł. 

Dochody: I. Odsetki od kapitałów 14,689 
zł. II. Z dóbr i realności 9 zł. III. Dodatki 530. 
IV. Zysk ze sprzedaży książek szkolnych 2835. 
V. Zapisy i darowizny. VI. Taksy od spadków 
7850. VII. Rozmaite 26,215 zł. VIII. Dodatek 
ze. k. skarbu 54,948. IX. Zwroty zaliczek da- 
nych na budynki szkolne 20.000. Suma docho- 
dów 126,571 zł. Z porównania preliminarza do- 
chodów z preliminarzem wydatków wynika nie- 
dobór w ilości 407,793 zł. 

Po załatwieniu budżetu szkolnego nastąpiły 
rozprawy nad ustawą finansową. Wnioski i re- 
zolucye są już znane. 

W rozprawie ogólnej zapisali się do głosu pp. 
Abrahamowicz, Chrzanowski, Ludwik hr. Wo- 
dzieki, ks. Sieczyński, Antoniewicz i Henryk hr. 
Wodzieki. 

P. Abrahamowicz przemawiał obszernie 
za zaciągnięciem pożyczki, ale tylko w kwocie 
600,000 zł. 

P. Chrzanowski oświadczył się wprost za 
pożyczką lmilionową, dowodząc, że niedobory, 
które w skarbie krajowym powstały, spowodowa- 
ne zostały wydatkami produkcyjnemi i inwesty- 
cyami, które są i będą udziałem także przyszłych 
pokoleń. (Mowę p. Chrzanowskiego poda- 
my według sienogramu). 

P. Wodzieki Ludwik był z początku za 
podwyżką dodatków podatkowych, chociaż w mniej- 
szej mierze, niż to miała na myśli komisya bud- 
żetowa ( o 7 et), ale zetknąwszy się z innymi 
posłami włościańskimi, przyszedł da przekonania, 
że w r. b., który tyle klęsk przyniósł gospoda- 
rzom, podwyższenie dodatków jest niepodobień- 


stwem. Zgadza się tedy również na projekt po- 
życezki jednomilionowej z zastrzeżeniem jednak, 
ubranem w formę rezolucyi do Wydziału krajo- 
wego, aby kwota wypadająca z pożyczki na do- 
dacyę kasy krajowej była stale utrzymywaną w ewi- 
deneyi, i nie znikała. Gospodarstwo finansowe, 
ratujące się co rok małemi pożyczkami, jest szko- 
dliwe i naraża kredyt kraju. Ozynił przytem uwa- 
gi co do budżetowania, uważając za rzecz pożą- 
daną, aby wszelkie inwestycye były odrębnie 
budżetowane, i aby wydatki zwyczajne odłączano 
od nadzwyczajnych. 

Ks. Sieczyński nie przyczynił się wcale 
do wyjaśnienia kwestyi, o której właśnie toczyła 
się mowa; rozprawiał bowiem z patosem o bor- 
bie Rusinów z Polakami i kłócił się z posłami 
innymi, którzy bądź półgłosem, bądź oficyalnie 
apelowali, aby się trzymał przedmiotu. Rzecz 
swoją skończył propozycyą zaprowadzenia podatku 
progresywnego, inaczej „zhyne toj lud, na koto- 
ryj i my i wy pokładamo naszyj nadiji. * 

Z powodu spóźnionej pory (godzina 10 min. 
45 w nocy) domagają się panowie posłowie od- 
roczenia sesyi. Do głosu za wnioskami komisyi 
zapisani są pp. Goldman, Hausner i H. hr. Wo- 
dzieki, przeciw wnioskom pp. Antoniewicz, Abra- 
hamowicz i Henzel. 

Marszałek odroczył posiedzenie o godzinie 11 
w nocy, naznaczając ostatnie posiedzenie (24) na 
sobotę d. 20 b. m. na godzinę 10 zrana. 


(Dwudkieste czwarte posiedzenie z dnia 20 

października). 

Początek o godzinie 10 m. 47 z rana. Wpły- 
nęły jeszcze następujące petycye: Gmina Iłenia 
o uchwalenie ustawy zabezpieczającej szkody 
wyrządzone przez dzikie zwierzęta. Gmina Kry- 
nica, o zapomogę na budowę szkoły. Wyborey 
z kuryi mniejszych posiadłości okręgu wyborcze- 
go Lisko-Baligród-Lutowiska z zarzutami przeciw 


spirytusowych. Rolnicy gminy Słobody niebyłow- 
skiej o uchwalenie ustawy zabezpieczającej szko- 
dy przez dzikie zwierzęta wyrządzone. Gmina 
Rokitno o przyłączenie jej do okręgu starostwa 
lwowskiego. Wydział pow. w Borszczowie o znie- 
sienie chajderów i o zmianę $. 12 ustawy dro- 


gowej. 

Rogalski Bruno notaryusz w przedmiocie skarg 
na notaryuszów co do taks przy portraktacyach 
spadkowych. Wydział pow. w Borszczowie 0 za- 
prowadzenie produkcyi i sprzedaży soli bydlęcej. 
Wydział pow. Jaworowski z prośbą pogorzeleców 
gminy Jazowa starego o zapomogę. 

Petycye powyższe odesłano do właściwych ko- 
misyj. 

Co do protestu wyborców z okręgu gmin wiej- 
skich Lisko-Baligród-Lutowiska, przeciw wyborowi 
T. Żurowskiego, żądał p. Romańczuk, aby 
ten protest, przekazać nie Wydziałowi kraj., ale 
Komisyi prawniczej. 

Pos. Pietruski sprzeciwił się temu, bo spra- 
wy odnoszące się do weryfikacyi wyborów, we- 
dług statutu, należą do Wydziału kraj. Ks. Sa- 
wa poparł to zdanie, i akt ten, zapewne spo- 
rządzony w kancelaryi adwokackiej kontrkandy- 
data, mimo ponownego argumeniu p. Romańczu- 
ka, że jest to wypadek wyjątkowy — przekazano 
Wydziałowi krajowemu. 

Z powodu fałszywej a złośliwej denuncyacyi, 
podanej w N. fr. Presse o zajściach dyskusyj- 
nych podezas weryfikacyi wyboru starosty Gore- 
ekiego, p. Antoniewicz zainterpelował człon- 
ka Wydziału kraj. i sprawozdawcę p. Pietruskie- 
go, czy wzmiankę swoją o zaginięciu aktów ja- 
kichś, kierował istotnie przeciwko posłom ru- 
cekim. 

P. Pietruski zapewnił, iż ani mu to przez 
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REFERAT 
Ir JÓZEFA ROSENBLATTA 


O własności literackiej i artystycznej. 


(Ciąg dalszy). 


Niedość na tem, w pierwszym rzędzie doma- 
ali się prawa własności literaci; W dalszym rzę- 
zie przyznanem jest ono artystom, ale jeszcze 

2 grupy się znalazły, które podobnego prawa wy- 
łączności się domagały i w ostatnich najnowszych 
czasach je uzyskały, tj. domagali się onegoż naj- 
przód fotografowie. utrzymując — eo i komisja, 
która była w tym celu zwołana, przyznała, że 
i fotografia nie jest dziełem prostego tylko rze- 
miosła, że wprawdzie nie może być zrównana 
z sztuką i umieszczona na równi z dziełami ar- 
tystycznemi, ale ma i może mieć wartość arty- 
styczną: że mianowicie fotografowie nieraz wiel- 
kie czynią wydatki, zwłaszcza gdy idzie o kol- 
lekeye fotografij krajobrazów w dalekich krajach 
zdejmowanych, że więc muszą 1 oni mieć opiekę. 
Istotnie też w Niemczech przyznano prawo wy- 
łączności, jakkolwiek w ograniczonym zakresie 
także totografom. : 

A wreszcie przemysłowcy żądali uznania pra- 
wa wyłączności dla wzorów i modeli, służących 
wyrobom swoim. Rzecz mianowicie ta u nas mniej 
praktykowana. w Niemczech i Francyi ma się 
tak, że przemysłowiec artyście płaci za dostar- 
czenie wzorów i modeli dla przedmiotów swojego 


przemysłu, zależy więc tak jemu jak artyście na 
tem, ażeby wzorów tych nikt nie naśladował. 
Żądał więc ion uznania prawa wyłączności. Dziś 
więc w Niemczech mamy- 4 ustawy, tyczące się 
własności literackiej i artystycznej, t. j. ustawę 
ochraniającą prawo własności literackiej; ustawę 
w sprawie obrony dzieł artystycznych, dalej usta- 
wę o fotografiach, wreszcie o wzorach i modelach. 
Tak więc rozszerzyło się znacznie to pojęcie pra- 
wa własności literackiej, a właściwie rozumieć 
należy dziś przez własność literacką i artystyczną 
prawo wyiącznego reprodukowania utworów lite- 
rackich, prawo wyłącznego reprodukowania utwo- 
rów muzycznych 1 wyłącznego przedstawiania 
utworów dramatycznych iub muzycznych, prawo 
wyłącznego odtwarzania utworów sztuki plasty- 
cznej i malarskiej, dalej prawo rozpowszechniania 
fotografij, a nareszcie prawa wzorow i modeli. 
Taki Jest stan tej kwestyi w obecnym czasie. 
W szczególności ustawy nowsze polegają na na- 
stępujących zasadach: najpierwszą zasadą wszyst- 
kich ustaw jest uznanie wyłącznego prawa twórcy 
zarządzania utworami swoimi według woli, roz- 
mnażania i rozpowszechniania onych sposobami ja- 
kie mu się podobają, wreszcie przelania prawa swego 
w całości lub części ua osoby drugie. Tu uczy- 
nić muszę uwagę, która się tyczy własności ar- 
tystycznej, że według zasad nowszych ustaw wol- 
no artyście sprzedać oryginał a zastrzedz prawo 
rozmnażania i rozpowszechniania onegoż sobie albo 
osobie trzeciej, tj. służy mu prawo podzielić i odłą- 
czyć własność orygnału od własności artystycznej, 
z czego wynika, że prawo własności artystycznej 


siadania oryginału. Może być ktoś inny właści- 
cielem oryginału, a kto inny właścicielem praw 


ścić plagiatu przeciw posiadaczowi prawa. Sank- 
cyą prawa jest karygudność przedruku; nie ma 
prawa, jeżeli nie ma sankeyi. Karygodność przed- 
miotu czyli kontrefakcyi jest dwojaka: kryminal- 
na i cywilna. Karygodność kryminaina polega na 
tem, że ten, który dopuścił się przedruku przed 
sąd karny na żądanie pokrzywdzonego będzie po- 
ciągnięty do odpowiedzialności i podlegnie karze 
grzywny albo aresztu. Karygodność cywilna polega 
na konfiskacie przedmiotów i narzędzi i na wy- 
nagrodzeniu szkody, którego się domagać może 
pokrzywdzony. 

Jednakże tu właśnie drażliwa jest kwestya, 
której prawnik nie może rozwiązać bez udziału 
literata i artysty, t. j. gdzie zaczyna się plagiat, 
czyli: co jest dozwolonym przedrukiem, a €0 Z8- 
kazanym. Pod tym wzgiędem przytoczę panom 
w krótkości zapatrywanie się nowszego usiawoda- 
wstwa eo do utworów literackich, muzycznych i 
artystycznych. Rzecz się ma tak: 1 

Ustawa uznaje 4 wyjątki, t. j. 4 przypadki, 
gdzie przedruk dzieła iiterackiego nie jest plagia- 
tem. Najpierw: dosłowne przytoczenie poszcze- 
gólnych ustępów z dzieł już wydanych — ale 
oczywiście ustępy te muszą mieć znaczenie tylko 
podrzędne, tj. znaczenie ustępów przyto- 
czonych. Powtóre: użycie poszczególnych ar- 
tykułów z dzieła większego dla innego zbiorowe- 
go, krytycznego lub literacko -historycznego, albo 
do zbioru z dzieł różnych. Na tym punkcie dzie- 


odrębnem prawem, nieprzywiązanem do po-|je się najwięcej nadużyć, bo na tym punkcie naj- | przedruku, jeżeli naśladowanie różni się od ory- 


więcej niejasności i sporów. Ustawy ograniczają 


pnięty), albo nakazują źródło lub autora podać. 
Ale w praktyce to niewystarcza, bo zakazuje się 
właściwie okraść jednego autora, ale pozwała się 
wyrwać każdemu piórko i w te piórka się wy- 
stroić. Dalej dozwolone są przekłady. Prawie 
wszystkie ustawodawstwa uznają prawa przekładu 
a więc nie uważają przekładu za plagiat, chyba, 
jeżeliby sobie autor prawo to zastrzegł i z tego 
zastrzeżenia w ciągu krótkiego czasu Zrobił uży- 
tek. Wreszcie po czwarte, nie ma własności tytu- 
łu dzieła. Wolno pod tym samym tytułem nowe 
dzieło wydać, chyba, jeżeliby to skierowane było 
na wprowadzenie w błąd publiczności. 


Tak się rzecz ma co do dzieł literackich. Co 
do dzieł muzycznych następujące są wyjątki: 1) 
Nie uważa się za plagiat wzięcie poszczególnych 
tematów z dzieła muzycznego do dzieł peryody- 
cznie wychodzących. 2) Użycie pewnej kompo- 
zycyi do waryacyj, fantazyj, ćwiczeń, potpourris, 
ale, jeżeli te przerobienia mogą być uważane za 
dzieła samoistne. Tu znowu owa elastyczność o- 
kreślenia będąca podstawą sporów. 3). Przełoże- 
nie utworu muzycznego na inne instrumenta, 
chyba, jeżeliby autor sam to sobie zastrzegł i 
z zastrzeżenia skorzystał. 4) Użycie tego samego 
tytułu. 


Wreszcie co do dzieł sztuki. Tutaj przyjmuje 


dawniejsze ustawodawstwo następujące wyjątki: 
1) W rysunkach, obrazach, drzeworytach, nie ma 


€ dy; wyjątek ten w ten sposób, że albo ograniczają |ale przez istotną odmianę w przedstawieniu. 
oryginału , a właściciel oryginału może się dopu-| objętość, (jeden tylko arkusz może być zaczer- Że to przepis aż nadto elastyczny, tego niepo- 


ginału nietylko w materyi, kształcie i wielkości, 


trzeba dowodzić. Dalej 2) nie uznaje dawniejsze 
ustawodawstwo własności artystycznej, jeżeli dzieła 
sztuki za wzór dla płodów rękodzieła, lub rze- 
miosła użyte zostały, jednak ustawa niemiecka 
i tu uznaje prawo własności artystycznej. 8) Je- 
żeli utwór sztuki rysunkowej w formie plasty- 
cznej bywa przedstawiany, albo na odwrót, w tych 
przypadkach ustawa nie uznaje prawa własności 
czyli plagiatu. 

Tak zapatruję się na rzeczy ustawy, obecnie 
obowiązujące. Jeżeli się teraz rozchodzi o to, 
w jaki sposób kwestyę własności literackiej rozwiązać 
zasadniczo, t.j. do jakich granic sięga prawo wła- 
sności, i jakie są jego zasady, należy zastanowić 
się nad istotą, treścią i przedmiotem tegoż prawa. 

Jak panom wiadomo, nazywają prawo, 0 któ- 
rem mowa, prawem własności literackiej i arty- 
stycznej. Nazwa ta nie jest odpowiednią. Do po- 
jęcia własności wymagamy  przedewszystkiem 
przedmiotu własności, tu zaś tego przedmiotu nie 
ma. Bo że autor jest właścicielem dzieła swojego 
bezpośrednio stworzonego, że artysta jest właści- 
cielem obrazu, rzeźby, literat manuskryptu, to 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, i tej własno- 
Sel nikt nigdy nie kwestyonował, a na obronę 
jej służą właśnie przepisy prawa karnego o kra- 
dzieży. (O. d. n.) 
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myśl nie przeszło, a p. Antoniewicz i towarzysze 
mogą się przekonać, jak zła przysługę im spra- 
wia patronizacya dzienników. centralistycznych, 
do których 
w całej pełni stosuje się przysłowie: „Broń mnie 


odgrywających rolę ich przyjacioł, 


Boże od moich przyjaciół...“ 


Poseł JE. Smolka odpowiedział nainterpela- 
cyę, wniesioną przy końcu wczorajszego wieczor- 
nego posiedzenia przez posła Antoniewicza 
i tow. Wydziału krajowego, w sprawie rzekome- 
go nabycia 219 morgów lasu, należącego do gmi- 
ny Witlina przez pp. Stanisława i Henryka hr. 
austr. 
Przebieg tej sprawy czysto-sądowej nie jest 
znany Wydziałowi krajowemu i z tego powodu 
zawezwał Wydział krajowy wydział powiatowy 


Konarskich, za 60 centów wal. 


w Lisku o jak najrychlejsze zdanie sprawy. 


Nastąpiła dalsza rozprawa generalna nad usta- 


wą finansową na r. 1884. 


P. Hausner, jako mowca generalny za wnio- 
skiem pożyczki jednego miliona, w wybornej jak 
zawsze mowie, wykazał przedewszystkiem, że po- 
życzka taka jest rzeczą racyonalną. I nawet o to 
walki nie ma. Wszyscy są za pożyczką. Nie masz 
P. Abraha- 
mowiez próbował wczoraj przepowiadać platoni- 


kogo przekonywać ani pokonywać. 


czne w przyszłości pomnożenie dochodów kraju, 


ale na razie nie masz innego sposobu na niedo- 
bory, jak pożyczka, którą kraj może zaciągnąć 
ile że w osta- 
tnich 10 latach przeszło 7 milionów złr. wydał 
na inwestycye. Pomysł p. Abrahamowicza nało- 


z tem większem zaspokojeniem, 


żenia dodatków na dochody niestałe, przypra- 
wiłby kraj o ruinę. Podwyższanie opłat konsum- 
cyjnych ma powodzenie tylko w bogatych i prze- 
mysłuwych krajach. Powoływanie się na Francyę 
w tym razie jest dość rażące, skoro w sprawie 
dzielenia gruntow włościańskich p. Abrahamo- 
wicz nie uznawał jej wzoru i domagał się Befd- 
higungs-nachweisu na to (wesołość). We Fran- 
cyi podatek gruntowy jest 8 razy wyższy. niż 
u nas. Więc pięknaby to była ulga dla Galicji, 
gdyby ją opodatkowano ua stopę francuską (we- 
sołuść). Również niesłuszne jest obliczenie, iż 
podrożenie o jeden ct. cygara Virginia lub litra 
piwa przyniesie tyle co opust 20 pre. podatku grun- 
towego. Mowca wyraża przypuszczenie, że docho- 
dy z podatków wzmogą się w Galicyi za lat kil- 
ka, zaleca tedy przyjęcie wniosku komisji z czy- 
stem sumieniem. 

P. Abrahamowicz broniąc swego zapatry- 
wania o szkodliwości pożyczek, których zaciąga- 
nie na pokrywanie corocznych niedoborów staje 
się u nas systemem, i obstając przy zdaniu, że 
nie należy więcej pożyczać, niż istotnie potrzeba, 
mniema, ze Wydział krajowy pożyczkowe pienią- 
dze musi itak lokować na niskie procenta w ban- 
kach. Mimo to uznaje, że cyfrą pożyczki 600.000 
złr. może być za nizką, i dla tego zapowiada po- 
prawkę, aby upoważniono Wydział krajowy do 
zaciągnięcia pożyczki — nie w sumie, ale do 
wysokości l mil. złr.* 

Po mowie polemicznej p. sprawozdawcy, w któ- 
rej pod koniec starał się udowodnić, że mimo 
wszelkich odmiennych zapatrywań, aktywa kraju 
są o wiele większe niż jego pasywa, uchwalono 
sumaryusz wydatków krajowych „w sumis 
8,441.124 złr, a pomieważ dochody wynoszą 
417.417 złr., więc niedobór jest i8,023.707 złr. 
Na pokrycie jego uchwalono 27 et. dodatku iza- 
ciągnięcia pożyczki w sumie 1 miliona złr. Za 
wnioskiem p. Abrahamowicza głosowało tylko 25. 

Przyjęto zarazem rezolucyę p. L. Wodzickiego 
względem utrzymywania ewidencyi stałego udo- 
towania kasy krajowej. 

Następnie, zgodnie z wnioskami komisyi bu- 
dżetowej, (sprawozdawca pos. Romanowicz) 
uchwalono bez dyskusyi preliminarz fundu- 
szów indemnizacyjnych na r. 1884, na- 
kładając dodatek dla Galicyi 31/4, dla Krakowa 
22 ct. W razie przyjścia do skutku ugody inde- 
mnizacyjnej nastąpiłaby podwyżka o 2 ct. w Ga- 
licyi. 

Przyjęto do wiadomości zamknięcie rachun- 
ków funduszów samoistnych, budżetem krajowym 
nieobjętych, Jest ich obecnie 30, wartości złr. 
3,107. 66. 

Z kolei p. Abrahamo wicz przedłożył spra- 
wozdanie komisyi bankowej w przedmiocie roz- 
szerzenia ulg finansowych dla Banku krajowego. 
Bez dyskusyi uchwalono w tej mierze dwa pro- 
jekta ustaw, a mianowicie: 

I projekt ustawy : 

Art. 1. Obligacye komunalne Banku krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkie Ks, 
Krakowskiem uwolnione zostają od wszelkich do- 
datków do podatków, z wyjątkiem państwowych. 
Art. 2. Wykonanie tej ustawy polecam moim 
ministrom skarbu i spraw wewnętrznych. 

II projekt ustawy: 

Art. l. Wszystkie ze stosunku służbowego po- 
chodzące pobory dyrektorów, urzędników i funk- 
cyonaryuszów Banku krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi 4 Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, uwolnione zostają od wszelkich dodat- 
ków do podatków, z wyjątkiem państwowych. — 
Art. 2. Wykonanie tej ustawy polecam moim mi- 
nistrom skarbu i spraw wewnętrznych. 

III Rezolucya : 

Wzywa się rząd, aby w drodze właściwej roz- 
szerzył na obligacye komunalne Banku krajowe- 
go ulgi finansowe. służące listom zastawnym na 
mocy ustawy z 10 lipca 1865 r. Dz. u. p. Nr. 
55 i rozporządzenia ministerstwa skarbu z dnia 
16 stycznia 1586. Dz. u. p. Nr. 9. 

Następnie p. Siengalewież przedłożył 
sprawozdanie komisyi prawniczej o wniosku p. 
"Tyszkiewicza eo do uwolnienia spadków po kre- 
wnych w pierwszej i drugiej linii od uiszezenia 
należytości spadkowej. Uchwalono bez dyskusyi 
następującą rezolucyę : 

Sejm wzywa rząd: 

I. aby jak najrychlej przeprowadził w drodze 
konstytucyjnej zupełną reformę ustawodawstwa 
o tak zwanych należytościach prawnych; 

II by przy ułożeuiu nowej ustawy w powyż- 
szym przedmiocie uwzględnił także zasadę, że 
spadki poascendentach i descendentach na podstawie 
prawnego dziedziczenia lub ostatniej woli rozpo- 
rządzenia odziedziczone, których wartość 500 złr. 
nie przenosi, mają być wolne od opłaty podatku 
spadkowego. 

P. n.miestnik zwraca uwagę, że rząd przed- 
łożył już Radzie państwa stosowny projekt 
ustawy. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi podatkowej o 


wniosku p. Starowiejskiegu eo do zamierzonego | 


pującą rezolucyą : 


podniosłaby 


eznością tychże instytucyj. 
Rezolucyę tę przyjęto bez dyskusyi. 


czy się następującym wnioskiem : 


najbliższej sesyi sejmowej. 
Bez dyskusyi przyjęto. 


Horodeński i Zaleszczycki, 


mi liniami kolejowemi tych okolic“. 


w tym duchu, iż poleca się opiece rządu budowę 


kolei z Tarnopola w kierunku połudmowym Izba 


przyjęła powyższą rezolucyę z poprawką p. Maxa. 


Poseł Jaworski przedłożył sprawozdanie ko- 
misyi podatkowej o wniosku p. Polanowskiego 
w sprawie opodatkowania przemysłu gorzelniane- 


go. Wniosek komisyi opiewa: „Wzywa się rząd, 


aby przy zamierzonej zmianie dotychczasowego 


opodatkowania przemysłu gorzelnianego zechciał: 


1) Zarządzić, by dzisiejszy system pobierania 
podatku od objętości naczyń fermentacyjnych był 


nadal utrzymanym, jako najmniej jeszcze uciążliwy 


pod względem kontroli dla stron i organów nadzo- 
rujących i pod żadnym warunkiem nie dopuścił 


zaprowadzenia znanych już ze swej szkodliwości 


dla stron i e. k. władz finansowych przyrządów 
zegarowych do oznaczenia ilości uzyskanego alko- 


holu. 


2) By w razie zaprowadzenia dla gorzelń fa- 


brycznych podatku od produktu z zastosowaniem 


przyrządów zegarowych, każda gorzelnia była u- 


ważaną za rolniczą, która przerabia własne zie- 
miopłody, oraz posiada odpowiedni obszar gospo- 
darstwa ı by dla gorzelń rolniczych zatrzymany 
był odpowiedni opust podatkowy“. 

Bez dyskusyi przyjęto powyższe wniuski. 

Bez dyskusyi, zgodnie z wnioskiem komisyi 
dla spraw gospodarstwa krajowego, przedłożonym 
przez p. Wierzbickiego o petycyi Feliksa 
Laurent, uchwaliła Izba : 


„Sejm uważa sprawę dróg wodnych jako bar- 


dzo ważną dla interesów kraju i wzywa rząd, 
ażeby myśl połączenia Dniestru z Sanem i Wisłą, 
poruszoną projektem Feliksa Laurent wziął pod 
rozwagę 1 poczynić kazał potrzebne badania i po- 
parł dążenia skierowane ku temu celowi.* 

Zgodnie z wnioskami Wydziału krajowego u- 
dziela lzba prawa do poboru opłat od napojów 
spirytusowych gminom Strzyżów, Podhajce 1 Bo- 
choi; prawa poboru dodatku do podatku konsum- 
cyjnego udzielono gminie Skole; dodatku do po- 
datkow bezpośrednich i podatku konsumcyjnego 
gm. Dąbrowa; opłaty od nafty gminie Bóbrka. 
Prośbę gminy Wiśnicza w sprawie opłat gmin- 
nych lub kopytkowego, zwrócono do uzupełnie- 
nia. 

Dłuższą dyskusyę wywołała tylko petycya m. 
Brodów, kiórego reprezentacya domaga się od 
Sejmu najrozmaitszych rzeczy, jak n. p. poparcia 


jej prośby u prezydenta ministrów, ażeby posta- 


rał się dla niej o pożyczkę, dalej, ażeby zapro- 
wadzono w Brodach sąd kolegialny; ażeby Sejm 
dał jej pożyczkę na budowę koszar, i ażeby po- 
zwolił jej pobierać wyższe opłaty od napojów 
spirytusowych. 

P. Merunowicez w dłuższem przemówieniu 
senarakteryzował bardzo trafnie okropną gospo- 
darkę tej gminy, mającej w kraju wyjątkowe Sta- 
nowisko, gminy, która według pismaków M. fr. 
Presse jest w Galicyi ostatnią etapą germańskiej 
missyi cywilizacyjnej, gminy, która utrzymuje 
tylko niemieckie szkoły, ktora wobec Rady pań- 
stwa manifestnje się jako wroga krajowi i która 
mimo to ma jeszcze odwagę odzywać się do Sejmu 


i uważać go niejako za maklera wobec ministra 


i Rady państwa. Wniósł tedy mówca, ażeby Dad 


petycyą tej gminy co do nadania jej prawa po- 


bierania wyższych opłat od napojów spirytuso- 
wych, Sejm przeszedł do porządku dziennego. 
Dr. Gross zmodyfikował ten wniosek o tyle, 
że domagał się odesłania tej sprawy do Wydziału 
krajowego, celem lepszego zbadania gospodarki 
tej gminy. Izba przyjęła wniosek dr. Grossa, 
poczem bez dyskusyi nadała prawo do poboru 
myt: Radom powiatowym w Mielcu i Tarnowie 


na drodze powiatowej z Lisiej góry do Radomy- 


śla; Radzie powiatowej w Limanowy, od mostu 


na rzece Łososinie, przy drodze powiatowej So- 


wlińsko-Laskowskiej ; gminie wspólnie z obszarem 


dworskim w Bukaczowcach, powiatu Rohatyńskie- 
go, od mostu na rzece Swierzu ; Obszarowi dwor- 


skiemu w Rogach, powiatu Krośnieńskiegu, od 
mostu nau rzece Lubatówce; gminie w Mizuniu, 


powiatu Dolińskiego, od dwóch mostów na rzece 
Mizuńce ; obszarowi dworskiemu w Daszawy, po- 
wiatu Stryjskiego, od mostu na rzece Bereżniey; 


podwyższenia opłat państwowych od ubezpieczeń 
w Towarzystwach asekuracyjvych, w imieniu tej 
komisyi p, Abrahamowicz przedłożył nastę- 


Sejm wyraża przekonanie. iż zamierzona re- 
forma należytości skarbowych od ubezpieczeń 
znacznie dotychczas pobieraną od 
tychże opłatę, a przeto oddziałaćby musiała nie- 
korzystnie na ich ogólny rozwój, iż utrzymanie 
zawartych w projekcie rządowym (o częściowej 
zmianie ustawy o stemplach i należytościach), 
ulg finansowych dla Towarzystw asekuracyjnych, 
opartych na wzajemności, wskazane jest zarówno 
istotnemi potrzebami, jakoteż niepospolitą użyte- 


„Poseł Starowiejski przedłożył sprawozda- 
nie komisyi drogowej w przedmiocie wniosku o 
uregulowanie prawa do poboru szutru, które koń- 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby w celu 
wykonania postanowień $ 15 ustawy wodnej 
(w Dz. u. i roz. kraj. Nr. 88 z r. 1875) prze- 
prowadził rokowania z rządem względem wyda- 
nia i obwieszczenia przepisów normujących spo- 
sób stosowania prawa do poboru szutru z rzek 
publicznych i aby w tej mierze sprawę zdał na 


Poseł Wł. Koziebrodzki przedłożył spra- 
wozdanie komisyi drogowej o petycyi Rady po- 
wiatowej Trembowelskiej, względem budowy ko- 
lei żelaznej z Tarnopola w kierunku południowym. 
Wniosek komisyi opiewa: Sejm raczy uchwalić 
następującą rezolucyę: „Sejm zwraca uwagę rzą- 
du, że najżyźniejsza część naszego kraju t. j. 
powiaty: Trembowelski, Skałacki, Borszczowski, 
w których podatek 
gruntowy przy nowej regulacyi podniesiony został 
o 100pre. nie posiada obecnie, z wielkim również 
dla państwa jak dla kraju uszezerbkiem, i pomi- 
mo budującej się kolei transwersalnej żadnej nie 
otrzyma kolei żelaznej. Z tych powodów poleca 
szczególniejszej troskliwości i wyłzcznej opiece 
rządu, jak najrychlejsze uposażenie odpowiednie- 


Poseł Max zwraca uwagę, że ta rezolucya 
sprzeciwia się zeszłorocznej rezolucyi, według któ- 
rej dopominał się kraj budowy kolei z Tarnopola 
w kierunku południowym. Mowca wnosi więc 
poprawkę do ustępu drugiego powyższej rezolucji 


NOWA REFORMA. 


go posiedzenia. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 22 października 


skich fortece, znajdują się w ręku na 
szego generalnego sztabu.“ 


Ally. Ztg. nie jest bez znaczenia, 


Sobotnie posiedzenie sejmu ber- 
neńskiego było bardzo burzliwe. Na porząd- 
ku dzienuym oprócz wniosków, zmierzających do 
zmiany $ 40, odnoszących się do zakładania, 
utrzymy waniai uczęszczania, do szkół i do zrównania 
płać nauczycielek z płacami nauczycieli , miało być 
sprawozdanie p. Siurina o obecnym stanie szkół 
ludowych w Morawii. Jednak relereui postarał 
się o usunięcie tego ostatniego przedmiotu z po- 
rządku dziennego, chociaż już dawniej sprawo- 
zdanie swoje, pełne zarzutów i nagany ogłosił 
poza plecami sejmu w dziennikach opozycyjnych. 
Utóż poseł Kusy korzystając z rozprawy general- 
nej nad owym $ 40 zrobił p. Sturmowi zarzut, 
iż dlatego usunął swoje sprawozdanie z porządku 
dziennego, aby nie dać sposobności posłom cze- 
skim do obrony 1 do zbicia nieuzasadnionych za- 
rzutów. Mianowicie Sturm twierdził, że rada 
szkolna niepotrzebnie wiele szkół czeskich po- 
tworzyła, podczas gdy jeszeze dotąd jedna szkoła 
niemiecka wypada na YOU mieszkańców, czeska 
zaś zaledwie na 1200. Tak zaczepiony Śchturm, 
odpowiedział twierdzeniem, że cotnął swoje spra- 
wozdanie na żądanie naczeinikow klubów, t. j. 
na żądanie posłów z większej własności ze stron. 
centralnegu. kownocześnie rozpuszczono w sejmie 
pogłoskę, że sam namiestnik tego sobie życzył, 
Jednak ten stanowczo temu zaprzeczył, zwłaszeza, 
że rząd wcale nie potrzebował się obawiać kry- 
tyki swego w sprawie szkolnej postępowania. 

Tak więć nietaktowny i miegodziwy postępek 
lewicy pod kierunkiem p. Sturma został zde- 
maskowany. 

Ustawę proponowaną przyjęto — i płacę nau- 
czycielek zrównano z płacą Nauczycieli. 

Ponieważ powszechnie było wiadomem, że 
stronnictwo narodowe czeskie będzie głosować 
przeciw projektowi retormy, ordynacyi wyborczej, 
niedopuszczającemu płacących © zir. podatku, a 
projekt, gdyoy nawet przeszedł, z pewnością nie 
otrzyma sankeyl cesarskiej, więc zgodzono się 
nie dotykać tej sprawy wcale. 

Nesya ta, zakończona w ten sposób głośnym 
wybuchem waśni na polu szkolnictwa, jest osta- 
tu w tej kadencyi. Przyszły sejm wyjdzie z no- 
wych wyborów , ale na podstawie dawnej ordy- 
nacyi. Jaki będzie jego Skład, to się okaże. 


Między pruskim rządem a kuryąś rzym- 
ską toczą się znowu układy. 4 Berlina donoszą, 
że teraz cnodzi przedewszystikiem o ułaskawienie 
dwu biskupów 1 zwrócenie im dyecezyj; kurya 
rzymska ma stawiać to jako pierwszy warunek, 
nim przystąpi do dalszych układów. Zdaje się 
zatem, ze rząd pruski na podstawie umów z ku- 
ryą rzymską ułoży nowy projekt do ustawy ko- 
ściolnej i przedłoży go na najblizszej sesyi sejmu. 
Na odwołanie wyroku 1 oddanie archidyecezyi 
ks. prymasowi Ledóchowskiemu kurya rzymska 
na teraz nie nalega, bo sprawa' ta ma być wię- 
cej zawikłana. Toż samo odnosi się do arcybl- 
skupa koiońskiego. 

Do ks. biskupa chełmińskiego, dele- 
gata ad hoc upoważnionego do wyrobienia dy- 
spensy w myśl ustawy pruskiej z roku przeszłe- 
go, Zaczynają nadcnodzić spisy tych młodych 
księży, którzy z tukiej dyspeusy chcą korzystać. 

4 samej dyeceżyi wrociaWskiej liczba ich wy- 
nosi blisko 100. Jednak nie wszyscy mogą za- 
raz objąć nowe obowiązki, bo wielu z nich bawi 
daleko od dyeceżyi, albo pełni obowiązki, których 
natychiniast porzucić nie może. 

Artykuł Nord Allg. Ztg. któryśmy w ostatnim 
numerze przytoczyli, jest odpowiedzią na zarzuty, 
zawarte w Now. Wramja jeszcze przed dwoma 
tygodniami. Musiado zatem w tym czasie zajść 
cos takiego, co skłoniło ten dziennik do odpowie- 
dzi. Mogą to być najprawdopodobniej rady Duf- 
ierina o reformach dla Armeni i naimowy do 
blizszego z Rosyą 1 Anglią porozumienia. Nord. 
Ally. Ztg. twierdzi, że Mukntar-pasza użalał się 
na stan rzeczy w Bulgaryi, fgipcie i Armenii, a 
więc w krajach, w których koncentruje się t. z. 
sprawo wschodnia. W pierwszym osłabł wpraw- 
dzie potężny wpływ Kosy:, ale nie został usu- 
mięty, a więc i obawy o podnieSienie sprawy 
wielko-bulgarskiej nie są bez podstawy; w dru- 
gim kraju Anglicy stoją jeszcze Ciągle załogą, 
rządzą w nim 1 taką narzucili organizacyę, że H- 
gipr 4 nieżadu wewnętrznego nie będzie mógł się 
otrząść, a więc będzie potrzebował i nadal oku- 
' pacyi; w trzecim domaga się Anglia reform i u- 
rządzeń autonomicznych na wzór Rumeli, przez 
co przygotowuje zabor kraju przez Rosję, bo nie 
ma w nim Żywiołów do bytu samoistnego. 

Uzy Niemcy daty wysłannikowi tu. 
reckiemu jakie rady izapewnienia, 
tego Nord. Alig. Ztg me przyznaje, ale nie 
przeczy: w każdym razie jest dowód, że Niemey, 
czyli raczej Bismark, pilnie czuwa nad Sprawą 
wschodnią, 1 odpowiedź dana dziennikowi odnosi 
się w znacznej części do Anglii. 

„O tej sprawie, chociaż nie w formie polemi- 


gminie wspólnie z obszarem dworskim w Mełnej, 
powiatu Rohatyńskiego, od mostu na rzece Świe- 
rzu: gminie w Przemyślanach powiatu Przemy- 
ślańskiego od mostu na rzece Gniłej Lipie; gmi- 
nie w Bereźnicy pow. Stryjskiego odmówiono pra- 
wa do poboru myta od mostu na rzece Bereźnicy. 

O godzinie 3 min. 15 z poludnia zabrał głos 
Namiestnik i odczytał rozporządzenie cesarskie 
z dnia 14 b. m. odraczające pierwszą sesyę 
Sejmu galicyjskiego, poczem wezwał marszałka, 
ażeby odroczył Sejm. Wezwaniu temu uczynił 
marszałek zadość, oznajmiając zarazem, że zawia- 
domi posłów pisemnie o dniu i godzinie następne- 


Dzienniki doniosły o aresztowaniu szpiega pru- 
skiego w Królestwie Polskiem. Berliński Tage- 
blatt daje do tej wiadomości następujący komen- 
tarz: „Zresztą nie potrzeba przecież szpiega, wy- 
wiązującego się w tak niezgrabny sposób ze swe- 
go zadania, aby dostać się w posiadanie torte- 
cznych planów, ponieważ nie może ulegać żadnej 
wątpliwości, że szezegółowe plany rusyj- 


Wyznanie 
to w związku z grożbami jakie rzuca Rosyi Nord 


cznej pisze Fremdenblatt, że Austrya niczego go- 
ręciej nie pragnie, jak wzmocnienia się Turcyi 
w granicach przez Europę jej zakreślonych, usta- 
lenia powagi i szanowania całości jeji 
nietykalności. Dalej radzi tenże dziennik 
Tureyi, aby niesłuchała podszeptów lub na zastra- 
szenie obliczonych przestróg pewnego mocarstwa. 
które tylko do tego zmierza, aby podkopać zan- 
fanie Turcyi ku Austryi. 


Osławiony Katkow, główny naczelnik mo- 
skiewskiego „moralnego rządu", szwagier najbar- 
dziej dających się poznać ze swoich polakożer- 
czych dążności dygnitarzy moskiewskich. Pobie 
donoscewa i Apuchtina, jak donoszą dzienniki 
przybył do Petersburga. Jednocześnie z 
jego przybyciem prokurator świętobliwego prawo- 
sławnego synodu Pobiedonoscew, w celu propa- 
gandy religijnej zarządził wydawnictwo książek 
i broszur religijnej treści drukowanych we wszyst- 
kich narzeczach plemion zaludniających carat. 
Książki te bezpłatnie będą rozdawane. Dotychczas 
w innym oprócz moskiewskiego języku nigdy nie 
dozwalano wydawać dzieł tej treści; nowy !en 
zwrot udawadnia, że widocznie nie zbyt chętnie 
były one przyjmowane przez lud. 

Wiadomo, że niemal wszystkie dzienniki rosyj- 
skie do żywego podrażnione niespodzianyim obro- 
tem rzeczy w Bulgaryi, przypisują ustąpienie Sv- 
bolewa i Kaulbarsa głównie „intrydze austryac- 
kiej”, a stronnictwo, które wyparło ich kraju, 
nazywają stekiem niegodziwców, zdrajców, zepsu- 
tycu do szpiku kości. Tak ich osądzić pan Kat- 
kow w szanownem swem piśmie. Wsród takiego 
gniewu i wrzawy za bulgarską „niewdzięczność*, 
tem więcej odznacza się odważny głos Stasiule- 
wicza. Odpowiadając w Wiestniku Jewropy na 
wszystkie te objawy oburzenia, między iunemi 
wprost na art. Journ. de St. Petersb.. wypowia- 
da Stasiulewicz otwarcie, że niekoniecznie jest 
wrogiem Rosyi, kto jako Bulgar, nabierze prze- 
konania, że pp. Sobolew i Kaułbars, jako mini 
strowie w Bnigaryi, nie na właściwam są miej- 
scu. Przeciwnie — według Stasiulewicza, daleko 
lepsze nastałyby stosunki między Bulgaryą a Bo- 
syą, gdyby Rosya wolną pozostawiała rękę w jej 
wewnętrznym, państwowym zarządzie. Obecność 
zać ciągle rosyjskich urzędników i generałów w 
Zofii, ich ciągłe wtrącanie się do spraw kraju- 
wych, tylko zraża Bulgarów do oswobodzicieli. 
Gdyby się powiodło ks. Aleksandrowi zjednać 
sobie miłość i zaufanie wszystkich poddanych, 
gdyby naprawić mógł błędy z r. 1881, to tak 
pożądana zmiana rzeczy tylko radością napawać 
powinua prawdziwych patryotów rosyjskich. Wy- 
Jątkowy to głos Stasiulewicza wśród publicystów 
rosyjskich ! 


Do Sofii odjeżdża z polecenia carskiego ro- 
syjski pułkownik Kaulbars, przydzielony do po- 
selstwa rosyjskiego w Wiedniu, z poleceniem, 
aby na miejscu zbadał sprawę organizacy! 
armii bulgarskiej i obecny stosunek oficerów 
rosyjskich, którzy wprawdzie służą w Bulgaryi, 
ale nie przestali należeć do składu armii rosyj- 
skiej i nie są uwolnieni od obowiązku karności. 
Dotąd byli odkomenderowani do osobnej służby, 
podlegali jednak temu samemu prawu, bo stali 
pod komendą ministra wojny, który nie przestał 
być jen. rosyjskim w czynnej służbie mianowa- 
mym przez cara i jemu tylko odpowiedzial- 
nym. Teras stosunki się zmieniły, jenerała nie 
ma, a naczelna komenda należy do ksiącia. Otóż 
zawiłą tę sprawę ma Kaulbars na podstawie in- 
strukcyi załatwić w porozumieniu z ks. Aleksan- 
drem. Jest prawdopodobnem, że car i nadal bę- 
dzie mianował ministra wojny, ale ten imusi we- 
dług konstytucyi być odpowiedzialny sobraniu. 
Dziwne byłoby to zjawisko, bo pośrednio przez 
takiego minisura uznawałby car odpowiedzialność 
urzędników przed narodem. 


W Leeds obradowała 17 i 18 b. m. naro- 
dowa konferencya nad reformą, na któr 
Anglia, Szkocya i Irlundya przysłały 2000 de- 
legatów ze stowarzyszeń liberalnych. Przewodar- 
czył John Morley radykalny poseł z Newkastle 
nad Tyne. Po bardze zaciekłych sporach wydano 
rezolucyą, domagającą się, aby rząd wniósł na 
przyszłej sesyi parlamentu bil o rozszerzeniu 
prawawyborczego. Rezolucyą przyjęto Jedno- 
głośnie, zniesiono także uchwałą przysięgę parla- 
mentarną. Wniesiono następnie, aby kobietom 
płacącym podatki udzielono również praw wy- 
borczych. Sprawy tej z powodzeniem broniły na- 
miętnie mis Jane córka Cobdena i mis Clarke, 
córka Brighta. — Wniosek małą większością prze- 
szedł. Prasa angielska nader życzliwie powitała 
konterencyą — nie łudząc się jednak, Żeby rząd 
zdołał z łatwością bil o reformie przeprowadzić. 
Ball Mall Gaz. przypomina, że 1866 o to samo 
żądanie rozbiły się rządy Russella i Uladstone'a 
— aw roku 1832 projekta zmian wyborczych 
wypełniły sto posiedzeń parlamentu. 
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Kraków, 22 października. 


Posłowie sejmowi zamieszkali w Krakowie, po- 
wrócili już do domu P. Leon Chrzanowski 
dzisiejszym popołudniowym pociągiem jedzie do Wie- 
dnia na posiedzenia delegacyi dia spraw wspólnych 
Prezydent Weigel dzisiaj objął już urzędowanie 
w Magistracie, Dr. Majer w Akademii Umiejętno- 
ści. Hr. Mieroszowski zabawi tu kilka dni, 
poczem wraca do Wiednia. T. Romanowicz 
przybył dzisiejszym rannym pociągiem i objął czyn- 
ności w naszej Redakcji. 

Ze Lwowa do Wiednia przejechali dziś przez 
Kraków JE. Smołka, Grocholski i uaddyrekto: po- 
cztowy Schiffner. 

Dyrektor archiwum, tudzież przewodniczący wy- 
stawy historycznej w Wiedniu dr. Weis przybył do 
Krakowa i zwiedzał wczoraj tutejszą wystawę Zap 
bytków z czasów Jana III. Znakomity archeolog wy: | 
raziwszy jak najehlubniejsze uznanie dla niej, zapo- 
wiedział przyjazd zuanego oryentalisty pana Kara-, 
baczka. | 

Dyrektor budownictwa miejskiego p. Niedziałłe 
kowski wyjechał do Wiednia w celu rozpatrzenia. 
się bliższego co do oświetlenia elektrycznego, tu- 
dzież w sprawie założenia w Krakowie na wielką 
skalę topiarni łoju. 


Kraków 23 Października 1883. 


P. Pucci, redaktor Osservatore Romano, oso- 
bistość używająca dużego wpływu w Watykanie, przy- 
był do Krakowa z Rzymu i stanął w gościnie u 
ks. rektora Słotwińskiego. 

Koło artystyczno - literackie. We środę dnia 
24 b. m. rozpoczyna się w Kole artystyczno-litera- 
ckiem szereg zwykłych wieczorków. Wydział prosi 
członków Koła, by się licznie zgromadzić raczyli. 

Obrady nad projektem budżetu na r. 1884 już 
ukończone zostały na posiedzeniach magistratu i 
mają być w tym i w przyszłym tygodniu przedmio- 
tem narad we wszystkich sekcyach rady miasta, — 
N» porządek pełnej rady przyjdą dopiero z końcem 
listopada. 

Kasa oszczędności miasta Krakowa ma zapro- 
wadzić dla przekupniów krakowskich Towarzystwo 
zaliczkowe, gdzie udzielanym im będzie kredyt na 
cztery procent. — W ten sposób wyrugowana zo- 
stanie z sfer tych lichwa. Projekt odnośny wypra- 
cował p. dyrektor Slęk. 

Projekt uproszczenia kasowości, rachnnkowości 
i koutroli w stosunkach miejskich wypracowany 
przez p Angusta Goetza, udzielony został komisyi 
magistratualnej do zbadania — która uznała go za 
odpowiedni i łatwy do przeprowadzenia. Szczególne- 
mu uproszczeniu podlegną wszelkie asygnacye kaso- 
we, tak iż złożony przez stronę rachunek w 24 go- 
dzinach będzie mógł być wypłaconym. Wszelki po- 
stęp w tym względzie pożądany. 

Wystawę zabytków zwiedziło wczoraj około 700 
osób. Wobec rosnącego zajęcia jakie wystawa ta 
bndzi, odzywają się głosy, domagające się prze- 
dłużenia jej przynajmniej do 1 listopada. 

Budowa koszar. Donosiliśmy w ostatnim nume- 
rze naszego pisma o nowej budowie koszar, maga- 
zynów itd. Zdaniem jednego z inżynierów wojsko- 
wych, budowa ta, jeżeli zostanie dokładnie msku- 
tecznioną wyniesie okrągłe dwa miljony złotych 
austryackich. W razie prowizorycznej t. j. mniej 
dokładnej budowy kapitał ten zredukowałby się do 
kwoty 1.400.000 złr., i w każdym razie nie przy- 
nosiłby większego dochudn jak 20.000 zła. Od ta- 
kich interesów chroń nas Pani ! Możeby sprowa- 
dzió angielskich kapitalistów, którzyby się taką 
rentą zadowolnili, a my przysiapmy raczej do bu- 
dowy wodociągów, teatru itp. — bardziej intratnych 
a mniej ryzykownych iuteresów. 

„Djabła* nr. 20 opuścił prasę. Jak zwykle, jego 
djabelska mość sypie koneeptami na wszystkie stro- 
ny i porusza wiele spraw żywotnych. Z illustracyj 
wyróżnia się peien humoru rysunek, przedstawiający 
przemycanie na Wawel Pinsa przez braci w Izraelu. 
Wózek popycha z tyłu jezuita — zaś poprzedza go 
lis z różańcem, Tragarze gnąc się pod ciężarem, 
wykrzykują naprzemian to „wio, prru!*, to znowu: 
„Halt lubuniu*, A głos z paki woła: „O patres! 
Przez miłość Boga, co wy ze mną robicie!“ 

Walne zebranie członków „Resursy miejskiej“ 
odbędzie się we środę o godziuie 7% w domu p. 
Fuchsa. 

4 Gustaw Wiszniewski. sędzia emeryt, powszech- 
uie szanowany dla prawego charakteru, zmarł w d. 
19 b. m. Wyprowadzeniu zwłok towarzyszył liczny 
orszak przyjaciół, oraz znajomych zmarłego i jego 
braci — lekarza i aptekarza, używających w mieście 
naszem ogólnego szacunku. 

t Paweł Roszkosz, profesor gimnazyalny z Tar- 
nowa, zmarł w tutejszym domu obłąkanych. Po- 
grzeb odbył się wczoraj. 

lub. W sobotę dnia 20 b. m. o godzinie 12 
w południe w Kościele ów. Barbary pobiogosławił 
ks, Eberhardt T. J. związek małżeński między p. 
Zdzisławem Elterleinem, właścicielem ziemskim, sy- 
nem śp. Józefa ù Genowefy z Dębickieh, a p. Zo- 
fią Mikucką, córką Stanisława i Seweryny z Sokul- 
skich, obywateli m. Krakowa. 

Na wystawę Tow. Przyjaciół sztuk pięknych 
nadeszły: Axentowicza „Nad morzem“. Forbiańskie- 
go „Krnażganki w klasztorze 00. Dominikanów w Kra- 
kowie*, „Wejście do Refektarza w klasztorze OU. 
Domicikanów w Krakowie”. Rybkowskiego „Chata 
za wsią“, „Dzień targowy“. 

Batalion strzelców Nr. 13 powracający z Prie- 
dowa w Bośni, przeszedł dziś rano przez Kraków 
do Podgórza, gdzie 2 kompanie ulokowane zostały 
w bastionie Benedykta i dwie w bastionie Krze- 
mionki. Batalion ten rekrutując się z mieszkańców 
Pragi czeskiej i okolic, odtąd rekrutowany będzie w 
Zachodniej Galicyi. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę p. t. 
„Przykłady do tłowaczenia z języka łacińskiego na 
polski i z polskiego na łaciński dr. Zygm. Samole 
wicza*, część I, wydanie trzecie, lwowskie — w po- 
czet książek dozwolonych do użytku szkolnego w gi- 
mnazyach. 

Z Lipska piszą nam: „Wczoraj wydarzył się 
w tutejszej szkole handlowej bardzo smutny wypa- 
dek. Julian Chwat, polak, stypendysta z Warszawy, 
wydalony z zakładu z powodu przekroczenia ostrych 
ustaw szkolnych, przez co utracił stypendyum sta- 
nowiące dlań jedyny środek do kształcenia się, ode- 
brał sobie życie dwukrotnym wystrzałem Z rewol- 
weru, o godzinie 10 rano w kancelaryi dyrektora 
szkoły K. Wolfrauma. Garstka uczniów Polaków 
utraciła z jego Śmiercią najlepszego kolegę, który 
otwartym charakterem, bezprzykładną pilnością w na- 
ukach i dobrem sercem, potrafił w krótkim czasie 
zjednać sobie nietylko ich sympatyę ale i nauczy- 
cieli. Tylko bezwzględna surowość w wypełnianiu 
obowiązków zmusiła dyrektora do wydalenia Chwata. 
Tak więc z jednej strouy lekkomyślność, z drugiej 
surowość przyczyniły się do tego smutnego wy- 
padku*. 

Franciszek Liszt w tych dniach kończy 22 bm 
78 rok życia, W dniu tym jak donosi Allg. D. 
Musikzedung wykonanem zostanie w  Wejmarze 
jego oratoryam św. Elżbieta, Wielki artysta pomime 
podeszłego wieku czuje się zupełnie zdrowym. Zi- 
mę przepędzić zamierza w Rzymie lub Peszcie, 

Księżna szansonetka. Od czasu szaleństw gło- 
śnego „pchutta* Damuli, nie miał bruk paryski ża- 
dnej tak głośnej cause celćbre, jak obeenie. Praw 
dziwa, przez kalendarz gotajski wymieuiona księżni- 
ezka, spokrewniona z wysokimi rodami, sięgła obe- 
enie po laury, jak śpiewaczka na deskach café 
chantant „Scala“. Imie jej księżna Pignateli de 
Cerchiara. Podobnie jak niegdyś pannę Gambetta, 
i ją także popchnęły do szalonego pomysłu niesna' 
ski familijne.  Usposobienie ekseentryczne i niespo- 
kojny umysł narąziły ją na przykre sceny rodzinne, 
wskutek czego zerwała krępujące stosunki z kre- 
wnymi, w liczbie których znajduje się także jej 
szwagier hr. Potocki a wskutek braku pieniędzy 
chwyciła się rzemiosła, przynoszącego dwieście fran- 
ków za jeden wieczór. Do ostatniej chwili nie chcia- 
no uwierzyć w prawdziwość skandalu, ktory poru- 
szył całe przedmieście St. Germain. W pierwszym 


Kraków 23 Pażdziernika 1888. 


dniu przedstawienia o siódmej już kasa Scala była |samo dno dziennikarskiego piekła. Przyjrzał się „ają. 


zamknięta, bilety rozkupiooe. Salę wypełniło 1500 
osób a policya w obawie awantur poczyniła wszel- 
kie możliwe ostrożności. Rzadcy a wykwintni goście 
z obojętnością wysłuchali wszystkich numerów pro- 
gramu, nareszcie o godzinie dziewiątej po obu stro- 


nach sceny zawieszono tekturowe tabliczki z napi-| 


kim brudom społecznym i wyrobił w sobie cynizm, 
pogardę dla drngich i siebie. Nie ma już żadnych 
złudzeń, żadnych skrupułów. Jako prawdziwy wy 
robnik, sprzedający pracę swoją, nie waha się pisać 
co mu każą, choćby paszkwil, choćby oszczerstwo. 

Zmiana Kierunku dziennika nie go nie zastanawia, 


sem: Madame la princesse Pignatelli'de Cerchia. | tak jak go nie zadziwia żadna sprzedajneść. On jest 
ra. W przepełnionej sali zapanowało milczenie. Na | tylko narzędziem. Brak mu przytem wszelkiej towa- 
scenie pokazała się bohaterka — piękna brune-|rzyskiej ogłady, natura szorstka, brutalna nawet, w 


tka. okrągłych kształtów, w różowym jedwabnym 
kostyumie, oszytym koronkami, z brylantowymi kul- 
czykami i naszejnikiem. 

Na twarzy jej maluje się wzruszenie — pierś 
faluje pospiesznie, ręce cisną się do serca. Nareszcie 
zaśpiewała pieśń Mignon'y: „Connais tu le pays, 
on fleurit Vorange?* Zaledwiepierwsza zwrotka prze- 
brzmiała, sala stała się widownią szalonego wzbu- 
rzenia. Wrzeszczano, gwizdano, tupano i sykano — 
wytworni widzowie przemieniii teatrzyk w menaże- 
ryę. — Wśród tego zgiełku — arystokratyczna de- 
biutantka ukończyła pieśń i uciekła za kulisy; to 
nie uspokoiło jednak rozdrażnionej publiczności. Do- 
piero- policya wyprowadziwszy kilku arystokraty- 
cznych zapaleńców na świeże powietrze uspokoiła 
trochę rozruch. Koło godziny 11 wystąpiła księżni- 
czka w wiśniowym stroju, obwieszona koronkami, 
Powitano ją oklaskami, skoro jednak zaśpiewała 
„Salnt A la France“ z „Córki pułku“ zmuszono ją pie- 
kielnym hałasem do odwrotu. Niezadowoleni widzo- 
wie rozpoczęli śpiewać formalny chór wołając: „la 
princesse — la princesse — biedna kobieta musiała 
się wreszcie pokazać i głębokieru ukłonem podzię- 
kować za nieporządane hołdy. 


TEATR. 


(„Bezczelni* komedya w pięciu akktach Augier'a) 


Założenie komedyi zarysowane w samym już ty- 
tule jest nader proste. Streszcza je w początku 
sztuki margrabia de Auberive w przemowie swej do 
Vernouilleta: „Trzeba być bezezelnym* — powiada 
on do tego przepędzonego przez rózgi procesu kar- 
nego i niepewnego co począć Spekulanta, „trzeba 
być bezczelnym,* a zwycięstwo jest zapewnione. 
Z pomiędzy podobnych pann indywiduów pod brze- 
mieniem opinii przepadają na zawsze tylko ci, któ- 
rym braknie odwagi i drogocennego przymiotu bez- 
czelności. Dopnśoiłeś się wprawdzie czynów niemo- 
ralnych, ale sąd cię uwolnił, a majątek ci pozostał, 
czegóż więcej trzeba? Idź tylko śmiało przebojem, 
a czelnością przemożesz nieprzyjazną ci opinię, jedni 
będą cię potrzebować, drudzy będą się lękać ciebie 
i wszyscy powoli zasługiwać się tobie będą, zapo- 
mniawszy o tem, oo było Wszakże ten sam ban- 
kier Charrier, który się tak surowo obszedł z tobą 
w tej chwili, przed piętnastu iaty miał zupełnie taką 
samą sprawę, A dziś jest powszechnie szanowanym 
obywatelem , merem swojego okręgu, a niezadługo 
będzie parem Francyi. Czemubyś nie mógł tego 8a- 
mego dokazać, jesteś sprytniejszym od niego. Toruj 
sobie tylko drogę łokciami, schlebiaj jednym, impo- 
nuj drogim, okazuj pogardę uczciwym głupcom, głoś, 
że morżlność to frazes, uczciwość frazes, honor fra- 
zæ, @ będziesz panował Bad tem zepsutem społe- 
czeństwem. W tych słowach margrabiego, wywoła- 
nych nienawiścią i wzgardą, jakie żywi on, czciciel 
przedrewolucyjnej epoki, dla obecnego stanu społe- 
czeństwa , nakreślony został osły program postępo- 
wania Wernonilleta, a zarazem główny plan sztuki. 

Pod wpływam tego bodźca zręczny oszust otrząsa 
się z chwilowego przygnębieuia , w jakiem pozosta- 
wał, prostuje się, podnosi głowę i zmienia całą po- 
stawę, dowodząc, że potrafi skorzystać z ironicznych 
nauk margrabiego. Program ma już gotowy. Zaknpi 
dziennik, który mu wczoraj sprzedać chciano, będzie 
miał w ręku i broń straszną i przedmiot nowych 
spekulacyj. 

Z zupełną już swobodą i pewną poufałością tra- 
ktuje teraz bankiera Charrier, którego wzgardliwa 
obojętność wkrótce się przełamuje zawiadomieniem 
o nabyciu dziennika i szezerej chęci popierania w 
tymże interesów swoich przyjaciół. 

Pierwsza pozycya zdobyta — może więc posuwać 
się dalej — dlaczegóżby nie miał pomyśleć nawet 
o małżeństwie z córką tego nieskazitelnego na po- 
zór bankiera, którego enotliwe oburzenie stopniało 
nagle, jak Śnieg majowy. To małżeństwo przyniesie 
mu wszelkie korzyści, a będzie zarazem wspaniałym 
odwetem. 

Wypada mu tylko umocnić swoje stanowisko wo- 
bec świata i pozyskać względy kilku osób, między 
innemi syna bankiera, czyli brata swej przyszłej i 
żony margrabiego d'Auberive, żyjącej v mężem w se- 
peracyi, a będącej chrzestną matką i przyjaciółką 
Klementyny Charrier. Te zamiary wprawdzie nie zu- 
pełnie mu się udają, nie może bowiem zjednać 80- 
bie młodego Charrier, lekkomyślnego, lecz w grun- 
cie szlachetnego chłopca, a ujęta już przez niego 
margrabina , ostrzeżóua w porę przez męża, cofa 
swoję protekcyę i małżeństwo nie przychodzi do sku- 
tku. Ale co znaczy to mało niepowodzenie wobec 
osiągniętych rezultatów. Wszakże on, Vórnouillet jest 
teraz kierownikiem opinii publicznej, którego mini- 
ster zaprasza na obiady, a srystokratyczne towarzy- 
stwa wyrywają sobie nawzajem. Na domiar Szczę- 
ścia ów rycerski margrabia, który go w świat lan- 
sował, zmuszony jest wyzwać go na pojedynek | tym 
sposobem pasować go niejako na człowieka honoru. 
Szczęśliwy Vernaniliet! cóż mu już teraz szkodzić 
może sąd kilku donkiszotów, kilkn frazesowiczów. 
Tryumf jego jest zupełny. 

Ta postać trynmfującego oszusta namalowana ży- 
wo, śmiało i plastycznie przez autora, wypełnia całą 
komedyę, zajmnjąe naczelne miejsce, 

Sama jedna zdołałaby zapewnić sztuce powodze- 
nie. "Twórczy jednok autor dodał jej dwie drugie, 
z których szczególniej pierwsza tj. Giboyer, stanowi 
jeden z najznekomitszych typów współczesnej drama- 
turgii. Co to za przepyszny okaz dziennikarskiego 
rzemieślnika, nabyty przez Vernouilleta wraz z jn- 
wentarzem dziennika. Mięszanina stłumionych żądz, 
zawiedzionych nadziei, żelaznej pracy, wysokich zdol- 
ności, lepszych iustynktów i sponiewieranego czło- 
wieczeństwa. Giboyer jest prawdziwie wzruszającą, 
a prawie rzec można, tragiczną postacią. Dziecko 
ludu, które jakis nieproszony opiekun pchnął na 
drogę naukową, a które z całym bogatym zasobem 
uzbieranej wiedzy, do niczego nie mogło dobić się 
w życiu. Istota wykolejona, wyrwana z właściwego 
środka, upadła w powszechnej o byt walce. Czło- 
wiek ten próbował różnych zajęć i zawodów, prze- 


szedł przez wszystkie rozczarowania, aź spadł na 


której głębi jednak pokutują jakieś lepsze instynkta. 
Zachował obok tego wszystkiego nieco naiwności 
warstw, z których wyszedł. Świat arystokratyczny, 
którego nienawidzi z całego serca, wydaje mu się 
bardzo przyjemnym w salonie. Parę rzuconych grzecz- 
nostek, korzystnie go dla niego usposabia, a gra W 
wista po luidorze punkt — imponuje mu. 

Typ to psychołogicznie pełny i skończony i w 
chwili, gdy go stworzył Augier, tryskający prawdą 
życia. Od tego czasu wprawdzie znacznieśmy postą- 
pili i dzisiejszy Giboyer, łączy w sobie wiele przy- 
miotów Vernouilleta. W arystokratycznych salonach 
jest jak u siebie w domu, bywa nawet na obiadach 
u ministra, a gra po luidorze punkt w wista nie 
jest dla niego nowością. 

Trzecią oryginalną postacią komedyi jest margra- 
bia d Auberive. Prawdziwy arystokrata z rodu i prze- 
konań, dla którego ideałem społecznego porządku 
jest przedrewolucyjna monarchiczna Francya, w któ- 
rej upatrnje wszystko dobre i wzniosłe, nie może 
sig naturalnie pogodzić z istniejącym porządkiem 
rzeczy, jako Źródłem wedłng jego mniemania całej 
dzisiejszej korrupoyi. Radky więc napiętnować i wy- 
policzkować całe to zepsute do szpikn kości. a ton 
nadające mieszczaństwo i dlatego nie waha się ua- 
wet wypuścić na nie lakiego tryumfatora, jak Ver- 
nouillet , żeby je deptał i znieważał. Mizantropia 
jego i wzgardliwa, a gryząca ironia, którą obdziela 
wszystkich, spotęgowała się zapewne wskutek niewier- 
ności żony, z którą się z tego powodu pod innym 
pozorem dla ocalenia honoru rozłączył. Zresztą wzór 
prawdziwego gentlemana, pełnego najdelikainiejszych 
uczuć. Brak mu wszakże pewnej konsekwencyi Być 
może, iż leżało to w intencyi autora przeciwstawić 
wzgardliwej ironii margrabiego, ironię losu, która go 
zmusza 4 tym popchniętym w świat przez siebie 
nędznikiem stawać do pojedynku i tym sposobem 
uznawać go ża godnego siebie przeciwnika, ale w 
każdym razie zachodzi pewna sprzeczność między 
pierwotną wyniosłością, a tem obniżeniem swej go- 
dności. Również dość przedstawia sprzeczności jego 
postępowanie z żoną, z którą się rozłącza po od- 
kryciu jej niewierności i putrzy zdaleka cierpliwie na 
jej ustalony stosnnek z kochankiem , godzi się zaś 
z nią przy końcu sztuki, gdy tamte węzły osłabły, 
a skandal wiadomy dotąd, lecz ukryty, wydobył się 
nagle przez złośliwą alluzyę dziennikarską. 

Mimo tych drobnych usterek charakter margra- 
biego jest Świeży i zajmujący, otacza go subtelny 
wdzięk i dystynkcya. 

Po za temi trzema postaciami, © innych vsobach 
nie wiele już powiedzieć można. Dość szablonowy 
bankier Charrier, próżny, dobry papa, który dla do- 
bra dzieci przed laty oszukał akcyonaryuszów, dziś 
zaś powszechnie szanowany, wzdycha do parostwa. 
Dalej sympatyczny, ale już znany jako typ syn je- 
go Henryk, wesoły lekkoduch i marnotrawca, pełen 
jednak głębszych uczuć honoru i wreszcie de Ser- 
gine, kochanek margrabiny, a zarazem dodatni dzien- 
nikarz, wątła maryonetka, poroszana tylko ręką au- 
tora. 

Z kobiet zaś margrabina jakkolwiek odgrywa wa- 
żniejszą rolę jeSt postacią zupełnie chybioną. Nie 


jasność jej charakteru, uczuć a nawet tonu, jest ra- 


żącą w wybitniejszych miejscach, Kobieta traktują- 
ta z początku Vernouilleta jako osznsta, później za 
ustępstwo na jej korzyść, gotowa nawet protegować 
jego małżeństwo z Klemantyną Charrier, swą chrze- 
stną córką i potrzebująca aż przestrogi męża, ażeby 
znów upokorzyć nikczemnego spekulanta, Kobieta 
nie wiedząca nawet, czy kocha swego dodatniego 
dziennikarza a trzymająca się uparcie tego stosunku, 
kokietująca Henryka Charrier a gotowa w każdej 
chwili wrócić na łono męża, obawiająca się skan- 
dalu, a nadrabiająca bezczelnością po ogłoszeniu 
paszkwilu, ta kobieta nie budzi ani sympatyi, ani 
interesu widza. Brak jej nietylko moralnej treści, 
ale nawet koniecznej dystynkcyi. O pannie Klemen- 
tynie Charrier można tylko powiedzieć, że jest tak 
bladą, bezkrwistą i bierną, jak każda dobrze wycho- 
wana panienka francuzkiej komedyi. Miłość jej dla 
pana de Sergine tak jest nam obojętna jak i romans 
tegoż z margrabiną. Zresztą intryga sztuki jest tu 
rzeczą podrzędną, bo główny interes skupia się cią- 
gle około trzech pierwszorzędnych charakterów, ją- 
kiemi są Vernvuillet, Giboyer i margrabia. Te trzy 
postacie, od których przedstawienia powodzenie sztuki 
zależy, zostały w głównych zarysach odtworzone 
można rzec znakomicie, przez panów Podwyszyń- 
skiego, Arwina i Szymańskiego. Vernouillet u080- 
biony w panu Podwyszyńskim stanął od samego 
początku w pełnem oświetleniu przed oczami widza, 

Przejście jego pod wpływem słów margrabiego z 
niepewności i lisiej pokory do cynicznego bezwstydu 
i ozelności, to wyprostowanie się fizyczne i moralne 
było oddane z prawdziwem wykończeniem i całem 
bogactwem odcieniów. 78 zasługę też wielką poozy- 
tujemy artyście, że unikał jaskrawszych barw i nie 
zrobił owego łotrzyka odrażającym, ale przeciwnie, 
zrobił go towarzysko ujmującym i miłym, nie za- 
tarłszy wszakże przebijających się stale śladów tej 
płazowatej i mściwej natury. Giboyer p. Arwina 
odznaczał się siłą charakterystyki i głębszem zro- 
zumieniem tej kreacyi. Choćby się kto nie chciał 
godzić na pojmowanie pewnych szczegółów, musi 
przyznać, że całość odznaczała się konsekwencyą, 
a co więcej, pewną artystyczną miarą. To należy 
podnieść nam tem bardziej, żeśmy panu Arwinowi 
brak tej miary w niektórych jego rolach zarzucali. 

Co do roli margrabiego, ta była jakby stworzona 
dla pana Szymańskiego; oddaną też była z całą 
należną dystynkcyą, przy uwydatnieniu bolesnej, ką- 
sającej ironii. Po za temi trzema rolami, których 
obsada nie do Życzenia nie pozostawiała, inne albo 
same przez się nie dawały pola popisu artystom, 
albo też wykonanie ich nie było wcale błyszczącem. 
Nawet tak znakomita artystka, jak pani Hoffman, 
nie mogła w niewdzięczną relę margrabiny tehnąć 
tego dramatycznego życia, którego nie wiał autor. Z rów- 
nież niewdzięcznem zadaniem w roli dubeltowego 
kochanka i dziennikarza zarazem, potykał się p. S0- 
biesław. © pannie Knapczyńskiej tyle tylko powie- 
dzieć można, że był to cień nieżyjącej postaci, cień 
zresztą bardzo przyzwoity. Lepsza za to cząstka przy- 
padła w udziale panu Zapałowiczowi i można mu 
powinszować, że dawno znajomą z innych komedyj 


NOWA REFORMA. 


postać Henryka potrafił ożywić i odświeżyć. Rola 
bankiera nie była odpowiednią bynajmniej dła pana 
Frenkla i artysta ten mimo swego niezaprzeczonego 
talentu wyglądał w niej jak w pożyczanej sukni o 
zbyt krótkich rękawach. Jego światowy bankier, 
marzący 0 parostwie, wyglądał co najwięcej na słu- 
żącego z dobrego domu. A propos służących, mar- 
grabinie poradzić należy, aby zmieniła służbę. Za 
to pani Gerard i pan Jejde odpowieduio reprezento- 
wali parę hrabiowską z Isigny, pochodzącą w prostej 
linii od handlarza masła, a której rodzina tak się 
rozmnożyła w Galieyi. 

Nakoniec dodać musimy, że całe przedstawienie 
odznaczało się starannością i z przyjemnością za- 
uważyliśmy nowe, a gustowne dekoracye i wcale 
przyzwoite umeblowanie. (4) 


Z powodu nieprzyjęcia zwrotu kosztów za mie- 
szkanie, złożono w Administracyi Nowej Reformy 
w imieniu p. St. St. 10 złr. na pomnik Mickie- 
wicza. 


Wiadomości urzędowe. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela Tomasza Ślusarka w Koszarowie, rzeczy - 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Koszarowie, nau- 
czyciela Andrzeja Namockiego w Krośnie, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Targowiskach, nauczy- 
cielkę Zofię Ringerową w Żywcu, rzeczywistą nauczyciel- 
ką szkoły dziewcząt w Żywcu, nauczyciela Jana Pietrzaka 
w Czukwi, rzeczywistym nauczyciem szkoły etatowej w Q1- 
szamku, nauczycielkę Maryę Buszczakowską w Rakowie, 
rzegóy flężą, nanczycielką szkoły etatowej w Rakowie, nau- 
czyciela Michała Skoryka w Bylicach, rzeczywistem nau- 
czycielem szkoły etatowej w Łące, nauczyciela Antoniego 
Banka w Lisiej górze, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Lisiej górze, nauczyciela Jana Mazura w Wo- 
jaszówce, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Wojaszówee, nauczyciela Mikołaja Walaszka w Gogolowie, 
rzeczywistym nauczyciem szkoły etatowej w Gogolowie, 
nauczycielkę Celestynę P Matyldę Harlenderową 
rzeczywistami nauczycielkami ezkoły ełatowej dziewcząt w 
Drohobyczu, nauczyciela Kuczyńskiego Stanisława w Wi- 
cyniu, rzeczywistym nanczycielem szkoły etatowej w Wi- 
eyniu, nauczyciela tymczasowego szkoły filialnej w Tusto- 
głowach, Józefa Jankowskiego rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Tustogłowach, nauczyciela tymezasowe- 
szkoły etatowej w Wierzbowcach, Ant. Masiewicza, rze- 
czywistym nauczycielem tejże szkoły, nauczyciela tymcza- 
sowego szkoły etatowej w Czartoryi, Stefana Wityńskiego 
rzeczywistym nanczycielem tejże szkoły, Jakóba Picyka. 
tymczasowego nauczycieli szkoły w etatowoj w Stańkowej, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Derzowie, 
nauczyciela tymozas. szkoły etatowej w Dziewięcierzu, Ja- 
na Jakimowa, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły, 
nanezyciela tymczasowego szkoły w Torkach, Włodzimie- 
rza Dubrawskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Opulsku, a zastępcę nauczyciela szkoły w Ilko- 
wicach, Grzegorza Onyszkę, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Horodłowicach. 


EEC a OWA OG OE 


Dział ekonomiczny. 


Lwów, dnia 19 października. Koleje i dro- 
żyzna. Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej 
oprócz spraw bieżących przypomniano sobie i po- 
ruszono kwestyą dla miasta bardzo ważną, którą 
już raz na wiosnę t. r. po części załatwiono. Mia- 
nowicie sekcya druga postawiła wniosek naglący, 
żądający od magistratu, aby bezzwłocznie podał 
prośbę do Wydziału kraj. i do rządu o przyspie- 
szenie budowy kolei ze Lwowa na Żółkiew do Ra- 
wy. Podanie to nie ma już więcej zawierać zastrze- 
żenia, jakie jeszcze na wiosnę robiono, co do pun- 
ktu wyjścia kolei, czy z dworca na Podzamczu, czy 
też z głównego, na każdy wypadek ofiaruje się 
gmina z pomocą 20,000 złr. na budowę tej linii 
Wniosek ten przyjęto jednogłośnie. 

Na temże posiedzeniu roztrząsano drugą sprawę 
niemniej ważną, t. j. kwestyę drożyzny mięsa i chle- 
ba — żądano ułożenia taksy minimalnej. Po dłuż- 
szej dyskusyi, której treścią była krytyka wolności 
handlowej, odesłano sprawę do komisyi. I tu we 
Lwowie powtarzają się na mniejszą skalę te same za- 
biegi potężnej kliki kupców bydła i rzeźników za- 
możnych, jakich widownią od dłuższego czasu jest 
Wiedeń ; twierdzą oni, że i na przyszłość drożyzna 
mięsa nie ustanie, dopóki nie zostanie otwartą gra- 
nica dla bydła stepowego. Gdyby nawet na tych 
argumentach było eośkolwiek prawdy, to za równo- 
czesnem podrożeniem chleba, nawet pozory nie prze- 
mawiają, przeciwnie zapasy zboża są wielkie, a zbytu 
nie ma, ztąd ceny nizkie, a chleb mały i drogi. 

Komisya administracyjna ułożyła jnź rezolucyę, 
domagającą się decentralizacyi zarządów Kolejowych 
na znany wniosek p. Hausnera. Z powodu jednak 
odroczenia sejmu odłożono tę sprawę aż do najbliż- 
szego zebrania sejmowego. 

Zarząd kolei państwowych w Galicyi. Dono- 
siliśmy już, że od 1 stycznia r. 1884 zarząd kolei 
państwowych Tarnowsko-Leluchow. i Naddniestrzań- 
skiej przechodzą pod zarząd kolei Albrechta, a za- 
tem pod zarząd radcy rządowego Pichlera. Z tego 
prosty wniosek, że na przyszły rok pod ten sam zarząd 
przejdą i te koleje rządowe, które się właśnie bu- 
dują. Prędzej, później do tej sieci będzie przyłączona 
i część galicyjska kolei Łupkowskiej. Cała północno- 
wschodnia sieć kolei państwowych, wraz z koleją 
transwersalną, będzie obejmowała przeszło 1200 ki- 
lometrów. 

Skutkiem zmiany owego zarządu musi teraz na- 
stąpić wydzielenie tych urzędników dla linii odebra- 
nych z pod dotychczasowego zarządu, którzy dotąd 
od r. 1876 stanowili jedno grono urzędników kolei 
Leluchowskiej. A ważnem takie wydzielenie nie 
tylko dla samego ruchu ale i dla urzędników ze 
względu na fundusz emerytalny. Inna sprawa wa- 
Żniejsza jest nastąpująca: Dotąd zarząd tych dwóch 
linij oddanych w administracyę kolei Łupkowskiej, 
zuajdował się we Wiedniu, przy kolei Albrechta, zaś 
ze względów oszczędności siedziba zarządu rocho 
i administracya materyałów były na linii t. j. we 
Lwowie. Cóż się teraz stanie? Czy zarząd ruchu 
tych dwu kolci przyjdzie z Wiednia do Lwowa, 
czy odwrotnie zarząd kolei administrującej przeniesie 
SIę ze Lwowa du p. Pichlera do Wiednia? Od tego 
Go Się teraz w tej mierze stanie zależy, ŻW 
rząd kolei transwersalnej dostanie się do kraju. Te- 
raz jest pora stósowna dla naszej delegacyi we Wie- 
dniu do przekonania siebie i kraju, że rząd sprzyja 
krajowi! . 

Dyrekcya ruchu kolei Karola Ludwika zawiada- 
mia nas, że pociągi lokalne nr. 15 i 16 od 1 li- 
stopada b. r. aż do odwołania, jak dotąd na całej 
linii między Lwowem a Krakowem knrsować będą, 
i w tym czasie przewozić będą tak podróżnych, ja- 
koteż pakunki i przesyłki pospieszne, tak do, jako- 
też ze wszystkich stacyj na tejże linii. 

Piętnowanie bydła. Rozporządzenie rządowe na- 
znacza jako termin piętnowania bydła na rogach w 
okręgach pogranicznych dzień 1 listopada r. b. 


Nr. 241. 3 


Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej. 


Wiedeń, 22 października, godzina 12 rano. 
Pszenica na wiosnę 1884 10:58 — 10:68. 


Konstantynopol, 22 października. Vakit w ar- 
tykule, który powszechny obudził uwagę, prze- 
mawia za udzielaniem koncesyi na roboty publi- 
czne, z resztą zaprzecza, by porta jakie trudno- 
ści, stawiała zagranicznym konkurentom. 


Zyto 7 8:40 — 845. 
Owies = A teak) + 8. 
Kukurudza maj-czerwiec 1884 6-85 — 6-90. 


Kursa telegraficz::a. 


hr. Solms będzie prawdopodobnie wkrótce zastą- 
piony przez innego, bo dotychczasowy nie po- 
trafił przeszkodzić pogodzeniu się Hiszpanii z Fran- 
cyą. „Pojmujemy, pisze ten dziennik, że Niemcy 
żałują bardzo, że w gabinecie hiszpańskim nie 
zasiada Vega de Armijo, zawzięty wróg Francyi, 
ale na to rady nie ma, skoro naród hiszpański 
nie ma sympatyi dla cesarstwa niemieckiego*. 


National Ztg donosi. że ambasador niemiecki 


O sprawie wschodniej pisze Kóln. Ztg. 
w korespondencyi z Berlina: Jak z jednej strony 
powszechnie oczekują, że Anglia wobec pewnej 
postawy Niemiec i Austryi złagodzi swoje nale- 
gania o reformy w Armenii, tak z drugiej spo- 
dziewają się, że i Rosya będzie unikać wszelkie- 
go mieszania się na własną rękę w sprawę bul- 
garską sprzecznie z przepisami kongresu berliń- 
skiego, zwłaszcza że Mukhtar-pasza w Berlinie i 
Wiedniu na sprawę bulgarską szczególniejszą 
zwracał uwagę. 


Według doniesień z Rzymu włoski minister 
wojny ms zażądać od parlamentu znacznego kre- 
dytu na wykończenie obrony granicznej i na uzu- 
pełnienie zapasów artyleryjskich. 


Stronnictwo panrosyjskie w B ulg vagi 
pracuje nad gromadzeniem zebrań iudowych, aby 
na nich układać protesta przeciw obecnemu sta- 
nowi rzeczy. Udowodniono, że tą agitacyą kie- 
ruje Jonin, mianowicie rządowi bulgarskiemu 
znanych jest 18 indywiduów, które Jonin z in- 
strukcyami i środkami brzęczącymi rozesłał w tym 
celu po kraju. Wysłanie Kaulbarsa do Bulgaryi 
jest dowodem, że car niezupełnie ufa Joninowi, 
ale nie chce go odwołać, aby przez to nie oka- 
zać jawnie, Że się cofa i że daje rządowi bul- 
garskiemu za wygraną. Według dziennika Josna- 
mie, subwencyonowanego przez Jonina, wysłan- 
nik cara-protektora ma polecenie „wyrwać Bul- 
garyę z teraźniejszego położenia“. 


Midhat-pasza, o którego wypuszczeniu 
z więzienia donosiliśmy, otrzymał pozwolenie prze- 
siedlić się do pałacu wielkiego szeika w Mekce. 


[A= ZEK 


Telegramy „Nowej Reformy': 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 22 października. Dz. rozp. wojsk. do- 
nosi, że cesarz przyzwolił na połączenie pułków 


jazdy 1 i 11 korpusu w dywizye jazdy. — Gene- 


rał-porucznik Vlasists mianowany został komen- 
dantem lwowskiej dywizyi jazdy, gen.-major ba- 
ron Lassolaye komendantem jarosławskiej dywi- 
zyi jazdy, Ruiz de Roxas komendantem 33 dyw. 
piech., ks. Croy mianowany komen. 30 dyw. 
piech., Mayer von Montearabico, pierwszej dywi- 
zyi piechoty, pułkownik Karol Fischer komen- 
dantem 31 brygady piechoty, Holbein von Hol- 
beinsberg 6 brygady jazdy, Daniel Khnl 11 bry- 
gady jazdy, Rakasovic von Savodol 39 bry. piech. 
Fryderyk Houze 16 bryg. piech., Jan Hannbeck 
18 bryg. piech., Henryk Pelican 54 bryg. piech., 
Wilhelm Gradl, komendantem 21 bryg. jazdy ; 
Von Trapsia mianowany został dyrektorem arty- 
leryi 12 korpusu, pułkownik Bach von Hansberg 
attachó wojskowym dla Paryża i Brukselli. 
Wiedeń, 22 października. Mukhtar pasza od- 


jechał popołudniu do Konstantynopola. 


Buda-Peszt, 22 października. Ungar Post do- 
nosi, że zupełnie fałszywą jest pogłosa, jakoby 
nnncyusz Vauutelli miał robić przedstawienia Ti- 
szy przeciw projektowi ustawy odnoszącej się do 
małżeństw między żydami a chrześcianami. 

Temeszwar, 22 października. Pomiędzy hrabią 
Stefanem Bathyany a dr. Juliuszem Rosenbergiem 
odbył się dzisiaj rankiem pojedynek, w którym 
hr. Bathyany w skronie trafiony, na miejscu za- 
bity został. Sledztwo policyjne natychmiast roz- 
poczęto. ' 

Tryest, 22 października. Dziś rankiem o god. 
3 m. 35 dało się tu uczuć lekkie faliste trzęsie- 
nie ziemi. 

Londyn, 22 października. Depesza Lloyda do- 
nosi, że parcstatek hamburski Aline Woer 
mann, wyrzucony został na brzeg wyspy Ter- 


schelling i zupełnie rozbity. 


Spirytus listopad do maja 32:— — 32:25. p—— zorze 
Rzepak na jesień 14.25 — 1450. Buisiejsze ES po- 

Usposobienie mdłe. Wiedeń d. 22 paździeroika 1883. | g. A m. 30 | przedniego 
pszem Renta papierowa austr. . . . - 78:50 78.45 
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złożyli mandaty; na ich miejsce wezwano zastęp- | Akcye Karola Ludwika —— | 28425 
ców; a ponieważ ci są ze stronnictwa rządowego, A p. jl n = EM 
więc tegoroczna delegacya węgierska jest zupeł- Obl. Indem. lie yi Wi , LT 8-75 
nie rządowa. Przy wyborze delegatów z Czech, | Losy Prem. Weg.. . . L- P18:10 
jak wiadomo, głosowano trzy razy, a zawsze na- sw ją kom. Bogum. —— | 1 4%5 
próżno, wreszcie rozstrzygnął los tak, że i Czesi 69). Listyszaat A APR pT z 
i Niemcy mają po 6 głosów; ani Rieger, przez | 60, Listy zast. gab zh kred. —— ee 
Czechów popierany, ani Plener przez Niemców | Akcye kol. siedmiogrodzkiej. —— | 16225 
upragniony nie wyszedł z urny. Prawica ma pik” POC= Sia 4: 588V | 58:80 
w tegorocznej delegacyi większość niezaprzeczo- PiN: mW ik 0 o 75:70 U 
ną. Z Polaków zasiada 7 z Izby niższej i 2 z Izby z. „dh zooma 
Panów. Usposoblenie głełdy: słabe. 

Przy ostatecznem regulowaniu pensyj dla morno +- DUR ak, 8 
nauczycieli w szkołach, przez miasto erR] pO "PFL ka pH 
utrzymywanych, orzekła wyraźnie rada miejska mitia gp polin 19850 | 19575 
miasta Pragi, że dodatek służbowy i na pomie-| Buble - . . . . | 19940 | 19972 
szkanie przyznawać będzie na przyszłość tylko|5/, Listy zast. król. polsk. . . | 6140 | 6150 
tym nauczycielom, którzy się wykażą, że dokła- RA JANE + + «| BEIR | 54-25 
dnie władają obu językami krajowemi. 3 Eiytowo jek KIE JK ERO 

(Et EE z CEN OIOM TWO) 


Wydawca i odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Hotel Saski 
Przyjechali po dzień 22. b. m. 


Hr. August Potocki, Emil Paigły, Jan Stanisławski, Jan 
Stanisławski. Jadwiga Rzewuska, Edward Grodziński, Mi- 
chał Kotański, Stanisław Lubelski, z Warszawy, Antoni 
Kamieński. Godhart Dwernicki z Podola, Konsłancya Rus- 
socka, Rudolf Dąbski z Królestwa , hr. Zygmunt Mniszek, 
br. Piotr Baselli ze Lwowa. Przecław Sławiński z Kleczy, 
Ed. Stanisław Glasz z Łańcuta, Wojciech Poppy z Agramu, 
Teresa Zdanowski z Smiałowie. 


FEE EE U T | 


Hotel Drezdeński. 
Przyjechali po dzień 22 b. m. 


Hr. Honorata Bobrowska z Ropczyc, Bronisław Dobiecki 
obyw. z Cianowie, Leon Romanowicz notar. z Myślenie, 
Ernest Noelli z Lüdenscheid, Paweł Gnatowski z Ukrainy, 
A. Rajal z Wiednia, Aleks. Tugenhold z Królestwa, Makn. 
Franke z Hamburga, Wład. Kossakowski z. Warszawy, 
Tadeusz Wasilewski z Królestwa, Wanda Małowiecke zicór- 
ką z Warszawy. 


Rubryka „Nadesłane”* nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Konserwowanie zębów iich ochrona przeciw licz= 
nym bólom i chorobom — na które są wystawione 
przed wszy:tkiemi innemi częściami ciała, powinnoby 
właściwie być przedmiotem największej uwagi i sta- 
ranności. Niestety jednak właśnie nasza generacya 
często ma nie tak mocne zęby i zdrowe usta, jakie 
podziwiamy u narodów pierwotnych. — Za dalekoby 
nas zaprowadziło, gdybyśmy chcieli bliżej objaśnić 
różne przyczyny tych bardzo rozpowszechnionych bo- 
łów zębów i ust, ponieważ artykuł ten zmierza tyl- 
ko do wskazania na Środek zapobiegawczy, który we- 
dług licznych doświadczeń — może przeciwdzia- 
łać w wymienionych chorobach, a ustom i zębom 
przywrocić znów świeżość i zdrowie. Od dawna bo- 
wiem woda anaterynowa do ust ck. nadwornego 
dentysty dra J. G. Poppa w Wiedniu I Bognergas- 
se Ner 2, okazała w swych skutkach. że nawet na 
najdelikatniejsze części ust jest zarówno nieszkodli- 
wym jak skutecznym środkiem. Wszelkie bowiem 
bóle zębów, spróchniałe zęby, osad zębowy, caries 
i gnilec, tudzież zapalenia ust ustają przez ciągłe u- 
żywanie anaterynowej wody do ust pewnie i bez 
bólu. Dlatego zwracamy powszechną uwagę na ien 
doskonały środek. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 
zegaru peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
o 4 minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we- 
dług zegaru pragskiego (0 12 minut później od 
krakowskiego), 

Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: osobowy: pospieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: 10., rano 9.,, wieczór 10.,, Wiecz 
Lwów przyjazd: 9., wiecz. 5.ę, rano 1ano 
Do Tarnowa lokalny. 
Kraków odjazd 6.,; rano 
Tarnów przyjazd 9.,,. , 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., w połud. 
Wieliczka przyjacd: 11.,, po poł. 
Do Wiedn: osob. pospieszny mięszany osobowy 
Kraków: odj. 5.10 T. 6.,, rano 9.ggr.5.,,w. 3 pop. 
Kukurudza gotowa 710 do 715 
Wiedeń: przyj. 7., , Wikia pop. 4.5 ran. i 12 po. 5. 
Do Prus: 0 godzinie Sem jaia rany, dj 3 


k 6.55 n» pospieszny. 
Wrocław przyjazd o godz. 3 popoładniu 
Berlin /, „ 10 wieczór. 


4 Nr. 241. 


W Piątek zgubiono 


pulares czarny skórkowy. w któ- 

rym znajdowało się sto kilkanaście rubli, 

10 marek, 3 złr.. los Kincsem, akoya 

towarzystwa sztuk pięknych i inne pa- 

piery. Uprasza się znalazcę, za stoso- 

wnem wynagrodzenie. odnieść „na ulicę 
św. Jana Nr. 26, I. piętro. 


Pożyczki 
na Hypotekę drugorzędną 
zaciągnąć można za pośrednictwem kan- 
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynek 48; pod Dar! 
dzo korzystnymi warunkami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjmu- 


je się bez pretensyi. 175830 


Kandydat Notdrjaln) 


z kilkuletnią praktyką adwokacką i nale- 
żytą rutyną, poszukuje posady komey-= 
pienta. Adres w Administracyi „No- 
2028 4 6 


wej Reformy.“ 


Realność 


wraz z ogrodem, ma Podgórzu pod 
l. 80, przy ulicy Lwowskiej, jest z wol- 
nej ręki de sprzedania. 203356 


Para koni 


wyjazdowych, dobrze ujeżdżonych, cie- 
mno-szpakowatych, 4-letnicb, 15*/, miary, 

jest do sprzedania. 
Bliższa wiadomość *u etróża przy ulicy 
Szpitałnej Nr. 4. 2030 3 3 


Mam zaszczyt oznajmić, że na wyraźne | <£ 
żądanie Szanownej Publiczności od dnia 
8 b. m. zacząwszy. wypiekańy będzie 

w mojej piekarni (121233) 


(eb razowy. yat pili 


bochenek pe 5 i 10 cunt., który 
cedziennie po 6-tej godzinie 
wieezorem dostać bedzie można. 


Również zawiadamiając, ' że w tej pie- 

karni trzy razy dmia znajduje się 

świeże pieczywe "każdego gatunku, 

polecam się łaskawym względom Szano- 
wnej Publiczności. 


Marceli Józef Bartl 
róg ulicy Szewskiej przy plantach, Nr. 28. 


Z uszanowaniem 


e Wodę słono- -alkaliczną, 


NOWA REFORMA. 


Dom handlowy J. Węnizia w Krakowie 


przyjmuje do dnia 3l-go bm. listy zastawne miasta 
Warszawy dla dołączenia tymże nowych arkuszy 
kuponowych. 


2035 4 4 


C. k. uprz. galic. Kolej Karola Ludwika. 


OGLOSZENIE. 


Ruch pociągów lokalnych Nr. 15 
i 16 poczawszy od 1 Listopada br. 
aż do odwolania. 

Dyrekcya ruchu podaje do powszechnej wiadomości, że pociągi 
lokalne Nr. 15 i 16 od 1 Listopada b. r. aż do odwołania jak dotąd 
na całej linii, między Lwowem a Krakowem kursować będa i w tym 
czasie przewozić będą tak podróżnych jakoteż pakunki i przesyłki 
pospieszne tak do jakoteż ze wszystkich stacyj na tejże linii. 

Lwów, dnia 16 Października 1883. 


2051 JDyrekcya ruchu. 


DYPLOM HONOROWY Z MEDALEM PAŃSTWOWYM 


KONCESYONOWANY ZAKŁAD FABRYCZNY 


Wódgazowych 
sztucznych mineralnych 


KAROLA RZĄCY w KRAKOWIE 


5 wy abia 
2 Wodę z pyrofosforanem żelaza, Litową, 


GI 


k Wodę Jodową, ilością jodu przewyższa wszelkie wody rodzime jod zawierające. 


=l z Wodę Alkaliczno- -Sodową, asem m składowe chemiczne odpowiednie 


zawierającą części składowe chemiczne odpowiednie 
wodzie Selłerskiej. 


= Wodę Gorzką, składem chemicznym równa wodzie nWiktorya”. 


zawierającą części składowe chemiczne odpowie- 
Szczawę alkaliczno-sodową, dnie wodzi Blltńskiej. P 


Wody wymienione aprobowane przez Świetne Towarzystwo lekarskie 
są powszechnie w praktyce lekarskiej używane. 


Składy w Krakowie: 1183 30 
W apt. „pod Barankiem* Rynek Mały; w aptece „pod Gwiazdą" ul. Floryańska; w apte” 
ce „pod Słoncem* Ryuek Główny: w apt „pod Złotą Głową* Rynek Główny; w apt. 
„Dod Lwem“ na Stradomiu w handlu p. lanigi Rynek Główny. 


IBNYSVZ 1TVQ3W 


ŚWIADECTWA LEKARSKIE 


Tylko prawdziwa Dra POPPA 
woda anaterynowa do ust 


jest najpewniejszym środkiem leczni- 

czym przeciw lekkiemu zakrwawieniu 

dziąseł, reumatycznym bólom i tworze- 
niu się osadu na zębach. 


Wielmożny Pan J. G. POPP. c. k. 
nadw. dentysta w Wiedmiu. Stadt, 
Bognergasse „2. 


Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie wy- 
leczyć mnie z ciągłego zakrwawienia dziąseł, reu- 
matycznych bólów zębów i ciągłego tworzenia 
się osadu na zębach, aż wreszeie spróbowałem 
zachwalanej anatiery nowej wody doust, 
która mie tylko powyższe słabości usunęła, lecz 
także zęby moje jakby na nowo ożywiła i odór 
tytoniu wygubiła. Słusznie więc udzielam niniej- 
szem publicznie tej wodzie do zębów i ust nale- 
żną pochwałę, a wynalazcy najezulsze podzięko- 
wanie 1281 4 


Wtedeń. Baron v. Blumau, wł. r. 


Składy aj RI jutrzymują w KRA- 
KOWIE p Redyk apt., F. Sobierajski apt., 
A. „Po apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J. Zaplatalski, W. Fenz, E. Stoemar apt. 
J. Trauczyńsk: apt. „pod Koroną", J. Dylski apt., 
E. Radler apt, H. Markiewicz apt., J. Nowakowska 


kandle perfumeryj i galanteryjne obwodu Kra- 
kowskiego, Galicyi i Bukowiny. 


Sukiennice Nr. 29; tudzież wszyscy aptekarze, | 


ulica Dominikańska L. I, Il, piętro 


przyjmuje do prania, czyszczenia 
i wywabiania z plam suknie damskie 
i męzkie, aksamitne, jedwabne, wełniane, kre- 
powe, gazowe, tiulowe i t. p. Tkaniny, przera- 
biane złotem iub srebrem. Koronki wszelkiega 
wyrobu, zarzutki teatralne, buciki bałowe. Pióra 
białe do prania, farbowania oraz fryzowąnia. 
Monogramy i wszelkie desenie db rysowanja 

i drukowania. 2032 4 6 


UVWażne 


Polecamy wielki wybór ubiorów | 


wojskowych dla P. T. jednoro- 
cznych ochotników, oraz wszelkie 
przybory w ten zakres wehodzące 
po najprzystępniejszych cenach. 


Polecamy się łaskawej pamięci 


Schulz & Stachowicz 


krawcy 13 i 93 pułku piechoty, tudzież 
9 pułku polnej artyleryi 
uliea ś. Anny L.5 w Krakowie. 
(1795 36 =6) 


Z powodu zmiany w Administracyi w Xiążęcym 
Tartaku parowym i Cegielni ną Rudach pod Tarno- 
wem, wzywa się wszystkich interesowanych, by swoje 
pretensye do tej fabryki najdalej do dnia f-go Gru- 
dnia 1883 do Zarządu Centralnego hr. Tarnów w Gu- 
mniskach zgłosili. 2043 3 6 


Zarząd Centralny hr. Tarnów 
Gumniska I5 Października 1883. 


a 
pi 


p 
5 MEDALI ZASŁUG i i LIST POCHWALNY 
Eg za niezawodne środki owadogubne. "SĘ 


Mikoten. Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Fiakon 50 cnt. 


Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonóg, swierszczy i t. p. 
Gryion. owądów. Flakon 30 ent. i 


Fenilin. Nic=~7odny środek na mole. Płyn ten nię pląmi, koloru nie 
zmienia i najdelikatniejszej materyi nie nie szkodzi, mole ra- 
dykalnie niszczy i ochrania od. przylegania: zaraźliwych « mia- 
zmatów. Flakon 60 ent. 


Jedyny i niezawodny środek do wytępienią pehe. 
Proszek perski. itp. dokuczliwych owadów. Cena 5. 10 i 38 ent 


JRezpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 ot. i 1 złr. 60 et. 
Pędzelki dc mikotenu po 10 cnt. — Papierki na muchy 


Nieżawodnz i wypróbowany środek na wytępienie grzyba do- 
Alichenia. mowego. Kilo 40 ent. g 


Jan Ihnatowicz 
magister, iarmacyi. i chemik sądowy. 
Naby.ć można: 
we Lwowie: ulica Kopernika L. 3. w Krakowie: Sukiennice L. 20. 


" 1440 18— . 


Kraków 23 Października 1883. 1883. 


ora Popea "p Parami Pralni Gemeni Dr JAN JODŁOWSKI 


mieszka od dnia 4 b. m. 
w Rynku głównym, dom 
Wnej Teichmanowej Nr. 
18, gdzie apteka „pod zło- 
a glowa“. 
Ordynuje sd 8 do 8 rano i od 8 
do ©: po południu. 119666 


NEQSZEZ. 


(Tegoroczne Wino) 
Litr po 48 cnt. 


L. Stuhr, ulica Lubicz Nr. I. 
2048 2 3 


Latarnie grohe 


Krzyże i Wieńce 


w wielkim wyborze u 


K. Markusa 


w Krakowie, ulica Szpitalna 18, 
wprost Kasy Oszczędności. 


Zamówienia zamiejscowe wykonuje 
szybko i sumiennie. 
1195 28 10 


Patentowane oplatane 


ULERANIACZE 


od przeciagów do drzwi i okien, 


ALOSZE 


angielskie i rosyjskie 


w wielkim wyborze, poleca h ande 
pod firma; 


IL Czynciel Syn 


w Krakowie 


Rynek, obok Kościoła N. P. Maryi. 


2008 6 10) 


1/2 WE0Lh RTT: 


REDYK Wiktor, . Pi d Barankiem*, Mały Rynek. 

TRALUCZYNGKI Józef, „Pod trzema Koronami-, 
Gł, Rynek 22. 

WISZNIEWSKI K, „Pod Gwiazdą“. ul. Florjańska. 


ASFALT: 
WASILKOWSKI Zygmunt, ul. ś. Jana, L. 13. 


BANDAŻE wszoik. rodażja w wielkim wyborze: 
i. CZYNCIEL SYN, Gł. Bynek L i. 


BŁAWATNE TÓW. i KONFEKCJA DAMSKA: 


SCHWARZ Mapryk, (skład pola i stołowej bie“ 
j) ulica Grodaka 1. 13. 
SOBOLEWSKI ignany, ul. Grodska L. 3. 


BROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
HÓFELWAJER C., (skł. galanter.) Sukiennice 16. 


CUKIERNIE: 


KNOGWIAKOWSKI J. K., ul. Fiorjańska. 

KREIS: lan, przy ulicy Florjańskiej L. 35. 
o P linia zaś 
Bskięńniwe. 

ROSZKOWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Baowakiejj 


DRUKARNIE: 
DRUKARNIA ZWIĄZKOWA, ul. è. Jana L. 18. 


PA Z 1 4. E 


LEKARZE - DENTYŚCI: 
DŁUŻYŃSKI Jan, ul. Florjańska 12, I. p., ordy- 
nuje od 10 rano do 5 po południu. 


GOEBEL Karol, Dr. med, Docent Uniw. Jagiell. 
ul. Franciszkańska L 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu. 

HREBENDA Władysław, drd med., ordynuje co- 
dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszezędności. 


FABR. PUDEŁEK Aptecznych i LITOGRAFIA: 
PACANOWSKI lan, ulica Wielopole 16. 


FABRYKI POJAZDÓW i: BANEK: 
MEISSNER Adolf, Kłeparz 4, dom własny. 


FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONAS T., uliea $. Jana Nr. 5. 


FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul ś. Gertrudy. 

HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 
HAWEŁKA Antoni, „Pod Paimą* Linia A—B. 


HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Michal, (restaur. i piwiar.) Mały Rynek 7. 
MIKA Jan i SP ÓŁKA, „ Pod Aniołkiem* Gł.  Bysżb 

(Krzysztofory). 


LITOGRAFIE: 
HANDEL KOLON. i WIN: PRUSZYŃSKI Aurollusz, ul. Szewska, 1. 16, „Pod 
JANIGAJJ., Linia A—B, (dom włanny). Toporkiem*. 
i” ŁAZIENKI: 


INTROLIGATORZY: 
WÓJCIK K., Plac Panny Maryi 8, (roboty książ- 
kowe i galanteryjne. 


JUBILERZ Y: 
GLOWACKI Wacław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 


ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 
przy ulicy św. Gertrudy 1! 18, urzą: 
dzone s największym komfortem na sposób za- 
graniczny. Ceny umiarkowane. 


PRZEWODNIK A DRESOV Y. 


MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 


FENZ soi naprzeciw kościółka á. Wojciecha, 
Rynek 


MAGAZYNY NOWOŚCI: 


FENZ Winela, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 
Rynek 9. 

JAN FISCHER, w Pałacu Spiskim, Gł. Ryuek. 

FEINTUCH Leon, Sukiennice. 

GRIGEAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 


RUDNICKI Józef (dawniej C. Wieczorek), Hotel 
Drezdeński, Linia A—B. 


MECHANIK i OPTYK: 


PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, II. pię- 
tro. (Urządza także tanio światła elektryczne. 


RESTAURACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna. 


RZEWUSKI asie ul. Florjańska, 8 bilardy 

o za 

STREIT Ernest ul. Grodzka, d. Wintera, (Sehwe- 
shacka piwiarnia): 

STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1. 


SZCZERBAK M., (Piw. Okocimskaj u, Florjańska 31 


„RYTOWNIK: 
KAUZAŁ Jan, ul. Szewska 5, 


MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka. 


MAGAZYN NICI i BAWEŁNY: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka 8. Wojaiecha, 
Rynek 9. 
HAHN. Bruno, ul. Grodzka 1.2, rob, ręczne i zabawki. 


MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ: SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: 


PIĄTKOWSKI F., Szewska l: 4,.dom Armółowicza 


KANTORY WYMIANY: 
wy |! (komisowo-wekal.) Gł.jRynek, 


KSIĘGARNIE: 
5 wad K., Rynek, Hotel Drezdeński, 
(tanie wydawnictwo klasyków polskich). * 
SOWSKI. S. A, ginda i aa p 
p (Nut muz.), Kynek, linia 


IMAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL ignaey, (Fabryka pościeli) Rynek A-B 


MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH: 
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice. 


MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM. 
JAN FISCHER w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. 


FENZ Wilhelm, naprzesiw kościółka ś. Wojciecha, 
Rynek 9. 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH: 
AĘDHARCZKE Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, dom 4a- 
wądzkieh, (pamiątk. ubiory po królu Janie HD. 
LIPCZYŃSKI Adam, Linia A—B. 


FENZ ky naprzeciw kościółka á, Wojciecha, 
Rynek 9 
SKŁADY BIELIZNY: 
BEYER M. I SPÓŁKA, Sukieńniee Nr. 13—14, 
naprzeciw Kościoła Panny Maryi. 
J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4. 
NOWICKA 4, PY 1. 15, öd strony ulicy 


pi skiej, 
SKOBCZEWSKI. I P i POLAKIEWICZ, (Magazyn to- 
* wake galanteryjhych), ul. Fiorjańska 13. 


NIEMETZ H.. Sukiennice na 


m 
PEDEL a TOi 4 Żak d O D r NOŚ dis "m. z sl 


SKŁADY FORTEPIANÓW. 
GABRYELSKA B., Plac Szezepański L. 9, I. piętro. 
MASŁOWSKI Fr., ul. ś. Jana 13. 
SKŁAD FUTER: 
CHĘCIŃSKI Fr., Plac WW. Świętych, obok Magistr. 
SKŁADY i FABRYKI YE 
J. CZYNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4, 
LUBANSKI r., Plae Dominikański, L. 
SKŁADY MASZYN DO eim 
FENZ Wilhelm, naprzeeiw kościółka á. Wojciecha. 
Rynek 9. 
JONAS T., ul. św. Jana L. 5. 
rzeciw wieży ratusz. 
The SINGER MANUFACTURING Co. New - York, 
G. Nełdlinger, ulica F'lorjańska 34. 
SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH)) 
FENZ Wilheim, naprzeciw kościółka é. Wojeiecha, 
Rynek 9. 
SKŁAD WYROBÓW PORCELANOWYCH, 
SZKLANNYCH i FAJANSOWYCA: 
TOMASZEWSKI Władysław, ul. Grodzka Nr 13. 


ŚLUSARNIE: 


GRAMATYKA Tomasz, ul. Grodzka, L. 29, 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 


SZUBERT A., ul. Krupniera |. 7. (są do a Te 
fotografie mistrza Matejki i YĆ: art 
ÆG ARMISTRZE: 
SATALECKI Józof, Gł. Rynek, vis-a-vis ś. Woje. 
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Z drakarni Źwiązkowej w Krakowie, = ii 


powiedsialny zarządca Taai 


= 
A, SZYJEWSKI. 


